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K  r a k 6 w, 26 listopada.
(li. si) Jakie b y ły  cele w ojny na jej począ

tku? . ,
Austrya i Niemcy miały cel wyłączinic obron

ny. Chciały one utrzymać swoje stanowiska na 
świecie i zapewnić sobie możliwość dotych
czasowego rozwoju także na przyszłość. Am
jo ty  wiecej!

‘Jeszcze na trzy dni przed wybuchem w ojny 
hr. Bcrchtold złożył najpierw u gabinetu 
petersburskiego, potem notą cyrkularną u 
wszvstkieh gabinetów deklarację o  całtoowitom 
,.deśintoresscment“  terytoryalnem Austro-Wę- 
•gier co  do Serbii. Monarchia chciała tylko za
bezpieczyć się przed dalszcmi _ na jej szkody 
obliezo.nemi knowaniami seibskien.r. Am  pięik&i 
bierni serbskiej nie zamierzała zagamą,ć, 

Niemcy, które w sporze o  Maroko, jedynem 
wohiem “jeszcze torytorytim a-frykańskiem, na
dającym sig d o  kołonizacyi, okazały wielką u- 
Btępliwość, zamiarów zaborczych „sensu stri- 
cto<: nic miały. Ekspanzya niemiecka wymagała 
■tylko swobody dróg morskich, wolnego dostę
pu do  pozaeuropejskich źródeł surowca, wsze
lakiego i swobodnego udziału w  światowej 
konkurencyi handlowej. ■» - k ,

W  przeciwstawieniu do mocarstw central
nych, wszyscy członkowie koalicyi wyszli na 
wojnę z celami zdobywczemu Anglia zanudzała 
zniszczyć flotę (niemiecką i uwolnić się od  kon
kurencyi handlu niemieckiego. Francya pragnę
ła odzyskać Alzacyę i Lotaryngię. Rosya w y
ruszyła w pole w zamiarze rozbicia Austryi, 
zdobycia Konstantynopola i urzeczywistnienia 
sw ego planu, zjednoczenia wszystkic-li ziem 
słowiańskich północnych i południowych pod 
swoim prymatem. Wreszcie najmłodszy czło
nek koalicyi —  W łochy,_ wyruszyły przeciw do
tychczasowej swojej sojuszniczco nie tylko, 
aV  zdobwć skrawki ziemi włoskiej, pozostają
cej* pod panowaniem austryaekiern, ale prze- 
dewszyslkiem, aby -opanować cały Adryatyk, 
aa.<raniąć jego słowiańskie wschodnie wybrze
ża" z Jłalmaeyą i usadowić się na zachodnim 
Balkanie.

Obok tych indywidualnych celów' mieli u- 
czcstiiiey koalicyi jeszcze- —jeden wielki - cel 
wspólny. Było nim wykluczenie Nwiniec i 
Austryi od udziału w  spadku p °  skazanej na 
podzielenie ostateczne Turcyi. Azya Mała była 
tym terenem, na którym zdobycze wojenne 
miały bvć uzupełniono i wyrównane. vGW R 
oprócz Konstantynopola miała otrzymać mafci- 
azyatyckio wybrzeże morza Czarnego z  o. po 
wiećimim Hinterlandem, Francya Byryę, °*\J  
.jakieś ziemie miedzy Rosyą a Francyą, Angua 
wreszcie' Mezopotamię i Arabię szczęśliwą, aby 
W ton sposób uzyskać połączenie lądów ^
|>tu z 1!eludżystanem i Indyarni i ,,
Ocean Indyjski w  angielskie „Marę c •

Je dnem słowem, w rozumieniu koancyn, j 
na przc-Z nią sprowokowana, miała “ a,^, . -
konanie nowego podziału starego 
dzy Anglię i Rosyę, przy pewnym współ udziale 
Francyif a z zupmaem wykluczeniem Niemiec

1 OdSchrnK wybuchti w ojny światowej upływa 
szesnasty miesiąc. Czas przyjrzeć się, o  ile be- 
łi-eranci osiągnęli lub zblizyh się w  ciągu tej 
w ojny i wskutek niej do  swoich pierwotnych
celów. . . .  . , . . . .

Niemcy i Austrya osiągnęły swój cel pier
wotny w zupełności. Serbia leży zgnichotaaa 
Niedobitki armii serbskiej chronią się w  dzikie 
góry albańskie. Serbii, ogarniętej niebezpieczną 
manią, wielkości, niespokojnej, chimerycznej i 
brutalnej w  wyborze środków politycznych, 
Serbii marzącej o  rozszerzeniu swych granic 
po Rje-kę i Zagrzeb, nierna już i nigdy więcej 
nie będzie. Nie chciała- przyjąć 'Warunków ulti
matum austryackiego, uważając, że przyjęcie 
*ch równałoby się utracie prawa suwerenności.

Z g o n  I  p o g r a © ! *  
A d a m a  M i c k i e w i c z a .

(W  GO-tą rocznicę 20 listopada 1855 r.) ,

Powraca bolesna rocznica. Dziś upływa lat 
sześćdziesiąt, kiedy chwała narodu, Adam Mi
ckiewicz, na obcej ziemi, nad Bosforem —  do
kąd dziś obraca się wyrok całeg'0 świata —  za- 
mknął oczy do snu wiecznego.

Choć wobec grzmotu dział, wobec tytani
cznych zapasów armij, wstrząsających w posa- 
da.ch światem, nie pora na wskrzeszanie pamią- 
ek przeszłości, godzi się uczynić - wyjątek dla 

pamięci wieszcza, który na krótko przed zgo- 
?-fmV - \ ,v,'olG SW{ł kierował temi samemi 

kiedvśm t „ f  w  w.ieszczem przeczuciu, że
S o a  i 4 h  ztrzreao * *  io »r  i ; „ zy-

Dzisiaj zaś, król Petar, w ypoczyw ający w 
skromnych pokoikach swego cetyńskiego te
ścia, posiada niewątpliwie nienaruszone swoje 
prawa auwerenu, ale niema na ożeni dcli wyko.; 
nywać. >

Rosyjski walec parowy, k tó iy  wedle obliczeń j 
strategów' rosyjskich, miał zdruzgotać A ustro-: 
W ęgry i rozdzielić jo na ich składowe części 
najwyżej w przeciągu dwóch miesięcy, połamał 
się na grzbiecie karpackim j dzisiaj na darmo 
kusi się o  przekroczenie nie Karpat i Dunaju, 
alo —  Slyru.

Niemcy, których przyszły los był najbardziej 
szczegółowo obmyślany przez koalieyę, przy- 
czem litościwsi zadowalniali się obcięciem  ich 
od wscnodu i zachodu, srożsi zasię zapowiadali 
detronizacyę Hohenzollernów i rozbicio związku 
niemieckiego na jc-go pierw-otne części składo
we z zakazem łączenia się ponownego kiedy
kolwiek, stoją jak stały, a raczej o  wiele mo
cniej niż stały. Generał Renncnkampf nio tylko 
nie do-trzymal zapowiedzi i nio napił się w Ber
linie kaw y na Bożo Narodzenie roku zeszłego, 
ale przeciwnie, szybko uciekał, kiedy Niemcy 
chcieli mu ułatwić to rozkoszowanie się kawą 
berlińską, biorąc g o  po prostu do niewoli. Ani 
lance spahisów francuskich, ani nożo Gurka- 
sów angielskich nie błysnęły w  żadnem mieście 
niemieckicm. Flota niemiecka, która, według 
zapowiedzi przedwojennych, miała w tydzień 
po wybuchu w ojpy powędrować na dno morza, 
istnieje, jak istniała. Na dinio morza zaś leży 
niejeden dumny statek angielski...

Jednem słowem w ciągu szesnastu miesięcy

nie spełniła się ani jedna z zapowiedzi, któremi 
uczestniczki koalicyi tak ho-jnie na początku 
sypały. Ale być może na jakichś innych dro
gach zbliżyły się one do swoich wielkich ce
lów!... -  -

Zacznijmy od Rosyi. Straciła w  jeńcach, 
rannych i zabitych co  najmniej siedm milionów 
ludzi, około 70 procent swego korpusu oficer
skiego, połowę artyleryi, blizko 300 tysięcy kilo
metrów' kwadratowych tery tory urn z 14 najsil- 
niejszemi twierdzami i najgęściejszą siecią ko
lejową, wydala dotąd co  najmniej 20 miliardów 
rubli, podwoiła swój dług państwowy, zrujno
wała swój przemysł, na Bałkanach zaś nie tylko 
zagrzebała resztki swego prestige‘ u, ale w yw o
łała przeciw sobie wojnę Bułgaryi. Za Piotra 
W ielkiego i Katarzyny II była Rosya znacznie 
bliższą Konstantynopola, niż jest dzisiaj w  sze
snastym miesiącu takiej wojny, takich- ofiar i 

jtakich strat.
Francya do  A lzacyi i Lotaryngii dodała Bel

gię, którą uważała zawsze za przedłużenie sie
bie same), 20 tysięcy kilometrów kwadrato
wych sw ojego własnego terytoryum z naj- 
wńększemi swojemi ogniskami przemysłowemi, 
dopłaciła 50 miliardów franków dotychczaso
wych kosztów', naraziła na największe niebez
pieczeństwo olbrzymio swoje kapitały, uloko- 
wmne w  Rosyi i Turcyi, wreszcie utraciła co- 
najmniej dwa miliony ludzi w jeńcach, rannych 
i zabitych, nio licząc dotkliwych strat w mate- 
ryale ludzkim, poniesionych podczas straszli
wych bitew w  Szampanii, Flandryi i W ogezach. 
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Olbrzymie sukcesy pod BSitrowicą i Prisztiną.
(Telegram c. k. Biura korespondencyjnego.)

\ Wiedeń, 26 listopada, d.
Urzędowo ogłaszają 25 listopada 1915:

Południowo-wśchodni teren wojny.
Czarnogórcy zostali także na wschód od Foczy odrzuceni. Na południowy wschód od Sie- 

ińey przekroczyliśmy granicę czarnogórską.
Podczas zajęcia Mitrowicy, o czem wczoraj doniesiona, wzięły c. i k. w ojska do niewoli 

dziesięć tysięcy Serbów, zdobyły sześć moździerzy, dwanaście dzia! polnych, lic7.ne w ozy, amu- 
nicyę wszelkiego rodzaju, siedm lokom otyw, sto trzydzieści wagonów, wiele innego materya- 
ła wojennego. Austro-węgierska kolumna posuwając się naprzód przez Mitrowicę zajęła ok o
licę VueUni. . >

» Na poiudr.ie stamtąd niemieckie i bułgarskie wojska przygGtowują .się do przekroczenia 
Sltniey. “

W  walkach koło Prlsztiny zabrano 6.800 jeńców  d o  niewoli i zdobyto 6 dzia! serbskich.

Rosyjski teren wojny.
Nie było żadnych szczególnych wydarzeń.

Włoski teren wojny.
Zacięte T/alki w obszarze między ujściem Wippach a San Martwo trwały dzień i noc! Na 

północ od Monte San Michele atakował nieprzyjaciel nieustannie dużemi siłami. Klika ra/.y 
adało mu się wtargnąć do naszych rowów, jednakie zawsze a ostatnim rasem w kilko godzin
nej wsice z fcllzka wyrzuciły go^ dzielne pułki alpejskiej piechoty Nr. 7 i 27. Atak W łochów 
na Mantę San Micbele rozbij się Jak wszystkie pou rzednie. Także kolo San Martin o ważyła 
się walka przez cały dzień w tę i tamtą stronę, aż wreszcie późnym wieczorem udało się w y
próbowanym wojskom honwedów odzyskać w  zupełności tu nasze stanowisko i utrzymać je. 
Przyczółek mostowy gorycki, południowa część miasta oraz m iejscowości Savogua i Rupa 
znajdowały się pod silnym ogniem artyleryjskim. Kilka nieprzyjacielskich batalionów zaata
kow ało kolo Oslavii, jednakże odparto je. Dwie kompanie nieprzyjacielskie zniszczono.

Dwaj nasi lotnicy rzucili bomby na Tolmezze.
Zastępca szefa sztabu generała., v. H o  f e r, 

marszałek pohiy poru czaili.

SCcmimikd naczelnego kierownictwa armii niemieckiej.
(T o lss 'ram c - k - Bi“ ™ korespondencyjnego.)

' - Benin, 2G listopada’,
Biuro W olffa ogłasza: W ielka główna kwatera, dnia 25 listopada 1915. .i.**-

\ _ y  •
Zachodni teren wojny. *

Nic waiuego. J
Wschodni teren wojny.

Berseir.iinde znajduje się silnie w naszem ręku. Liczba wziętych do niewoli powiększyła się 
na dziewięciu oficerów i 759 żołnierzy, łupu na trzy karabiny maozynowe. Zresztą położenie 
niezmienione. ■"

P n e n u m e n a t ę  p r z y j m u j ą :
nm lejncow i;i Administracja „Nowej Reformy* i wszystkie nrzędy pocztowe; miejsco
wą i Administracja „Nowej Reformy*. — Główna trafika w Rynka. — Agencja J. Hopctsa 
i A. Salomonowej, ul. Szczepańska 9; Biuro dzienników 1L Hopczyca, ul. Jagiellońska 7;

Trafika w Sukiennicach.
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) przyjmują: YJe Lwowie Biura 
dzienników: A. Bnchstab, ni. Karola Ludwika 21, S. Sokołowski, nl. Jagiellońska 3. — 
W Jarosławiu J. Soszyńska. — IV Tarnowie M Rockach. — IV Wiedniu Herman 
Goldschmied (sprzedaż oddzielnych numerów), I. Wollzeile 6. — M. Dukes Nachfolger, 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburga, Frankfurcie n. II., Berlinie, Lipska, Bazylei 
i Wrocławiu). — R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze). — 
H. Schalok (Wollzeile). — W  Paryżu Societó Mutuelle de Pubiicitś A. L oretto , directenr,

61 Rne Rougemont.
Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracja „Nowej Reformy* za opłatą od miejsca 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 24 h., za każdy następny raz 13 h. — 
Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Głosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 
tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re
formy* (prospekty, cyrknlarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 

dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów.

Bałkański teren wojny.
K oło Mitrowicy wzięły wojska armii generała Kóvessa około dziesięć tysięcy Serbów do 

niewoli, oraz zdobyły 19 dział.
c Podczas walk o Prisztinę i nad Sitnicą wpadło w nasze ręce 7.400 jeńców, craz zdobyto 
sześć dział. Także łup w materyale wojennym jest znaczny.

Naczelne kierownictwo armii.

Armia serbska dobiega kresu.
(Tel. wł. „Nowej' Retormy“ .)

Lugano, 26 listopada. 
Pułkownik serbski P o p o v  i c oświadczył, żo 

armia serbska jest już u kresu swojej zdolno
ści bojow ej wskutek braku chieba i karabinów.

R z s d  s S łh s K I  t e n i s  s ig  d i  S H u la r l.
(Tel. c, k. Biura koresp.)

Londyn, 26 listopada. 
(Biuro Reutera). »Times« donosi z Paryża: 
W edle urzędowej depeszy z Prizrcnu rząd 

serbski udaje się do Skutari.
Medyolan, 26 listopada. 

»Corriere della Sera<r donosi z Paryża:
Rząd serbski zapowiedział urzędowo swój 

przyjazd do Skutari. Dalej donosi ten dziennik 
z Salonik, że posłowie R osyi i Anglii pozosta
wili rząd serbski jego losowi i przybyli już do 
Monastyru, dokąd także dążą posłowie Fran- 
cy i i W łoch,

Klęska Francuzów w Macedonii.
(Telegram własny »Nowej Reformy*.)

^  Saloniki, 26 listopada.
Sztab generalny koalicyi rozesłał efieyalny 

komunikat, przeznaczony dla prasy greckiej, 
według którego Francuzi po gwałtownej walce 
na bagnety na linii Tatali— Vałandovo musieli 
ustąpić przed przeważającemi silami nieprzyja
ciela.

sCorriere della Scra« donosi z Salonik:
W  kołach koalicyi panuje nastrój beznadziej

ny. Żołnierze mówią o Bułgarach jako o spraw
dzi wych djabłachs, równocześnie podnosząc 
sprawność ich znakomitej artyleryi.

— _ ' *r* '  ^

T r u d n o ś c i  w a j s k  k o a l i c y i ,  >
(Tel. własny *Nowej Reformy*.)

Budapeszt, 26 listopada. 
»A  Y ilsg* donosi z Salonik:
Kierownictwo wojsk koalicyi znajduje się w 

. trudnem położeniu, nie m ogąc znaleźć pomie
szczenia dla rannych, przybywających co dzień 
w znacznych transportach, w miejscowościach 
męch.y Salonikami a nieznaczną przestrzeni:}, 
dzielącą je od frontu.

Generał Sarrail jest zdecydowany cofnąć w oj
ska swe z chwilą, gdy  Bułgarzy zajmą Mona
styr.

wie starali się skłonić Grecyę, aby dała oświad
czenie co  do swego stanowiska.

Natychmiast po odwiedzinach posłów  odby
ła się rada ministrów.

OUpascledź Giecil n i nile ueałlcyi.
(Tel. e. k. Biura koresp.)

Ateny, 26 listopada.
(Ągencya ateńska). Rząd gTecki wręczy! 

wczoraj o godz. 5 po południu odpowiedź na 
notę czwórsojuszu. —  Odpowiedź zredagowana 
jest w bardzo przyjacielskich wyrazach i przy
znaje żądane zadośćuczynienia, jako też wszel
kie za konieczne uznane rękojmie.

Londyn, 26 listopada.
Biuro Reutera donosi z Aten:
Rząd odpowiedział na notę mocarstw czwor- 

sojuszu. Jak słychać, przyjął żądanie, by w o j
ska sojuszników nie były rozbrojone, lecz otrzy
mały swobodę akcyi na teronie greckim.

Co się tyczy bezpieczeństwa tychże wojsk, 
jako też ułatwień kolejow ych i telegraficznych, 
to rząd grecki zastrzega sobie szczegółowe roz 
ważenie wszelkich szczegółów. Oświadczenie 
»ententy«, że obsadzono przez sojuszników czę
ści królestwa będą zwrócone i że- za. wyrządzo
ne szkody zapłacone będą odpowiednie kw oty 
odszkodowawcze, było momentem, który prze
konał rząd grecki o przyjacielskich zamiarach 
»cntenty«.

»Thnes« donosi, żo sojusznicy, nie żądali od 
Grecyi, by porzuciła swą neutralność.

Ruch powstaiiczy w Albanii.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*.)

Konstantynopol, 2G listopada. 
^W edług informacyi pism tutejszych powstań

cy  albańscy rozpoczęli żywą czynność i sku
piają się w oznaczonych punktach zbornych.

Napór koalicyi na Grecye.
(Tel. c. k. Biura koresp.)

Londyn, 28 listopada. 
Biuro Reutera donosi z Aten:
Urzędowo donoszą: Czterej posłowie mo

carstw »ententy« zrobili wspólny krok w spra
wie wojsk sojuszników w Macedonii. Krok ten 
miał charakter przyjazny. Jak słychać, posło-

Pogróżki angielskie.
(Tel. wt. »Ncnvfi Reformy*.)

Genewa, 26 listopada. 
Dzienniki'tutejsze donoszą: "
Podczas swego pobytu w Atenach przyzna) 

Kitchener w rozmowach, że koalieya na po- 
! czątku wojny nie była przygotowaną na tak 
'd ługie jej trwanie. Umiała jednak czas miniony’ 
wykorzystać. Anglia będzie w stanie w niaret 
przyszłego »akn postawić pod broułą cztery 
miliony ludzi a zaopatrzyć w broń i żywność 
sześć milionów wojska rosyjskiego.

BspBtoenfs §?Kfct8 <sltr® 9  z Kalty.
r -ww (TeL c. k. Biura koresp.)

Ateny, 26 listopada. 
Urzędowo podaja. do wiadomości:
Rząd angielski zezwolił na w yjazd greckich 

parowców, naładowanych zbożem i innymi to
warami, które przytrzymano w Malcie. Takżo 
wysyłka depesz via Malta została dozwolona,

C lto ia a  Iglpfu .
(Tel. wł. >Nowej Reform y*). ” ‘J ' 

Konstantynopol, 26 listopada: ’ 
W edług informacyj z Aten, Kitchener udaję 

się do Egiptu, ażeby na nowo zorganizować o* 
bronę kraju. W edług opinii Kitchenera, w naj
bliższym czasie Egipt stanie się widownią wiel
kich wypadków wojennych, na które Anglia 
musi być przygotowana.

fasrapruran ssB3ncws3®w»ErssB

La s»scdziesią t, to wiek życia ludzkiego -  
Pokolenie caie synuw Polski zeszło z wMo^ru 
«  my ich potomkowie^ wielkiej straty ani zapo’ 
mnieć, ani przeboleć me możemy, w  snłutaą)
żałobną rocznice myśl nasza biegnie nad błęki
tny Bosfor, za duchem tego, co tam z myślą o 
Polsce, jako najwyższe wcielenie jej d u ch aT je j 
ideałów, odszedł w  zaświaty. *

A  im więcej duchom wcielamy się w historyo- 
zofię wieszc7,ych słów jego, tern jaśniej uprzy- 
tomni nam się wieszczego jego ducha jasnowi
dzenie, tern bardziej czujemy, że on był naszych 
myśli, naszych pragnień, naszej polityki naro

dowej wcieleniem: wielki, potężny duch, który 
wy karmił dwa pokolenia Polski. f

Rosnąca cześć dla Mickiewicza w Polsce pra
cą historyków i miłośników piśmiennictwa w y
dobyła 7, ukrycia niemal wszystkie pamiątki, 
których czas zgładzić nie zdołał. Powiedziano 
i napisano już o Mickiewiczu wszystko, co tyl
ko powiedzieć dotąd można było. Chcąc wskrze
sić dnia smutnego pamiątkę, sięgamy do archi
wum zapisków przeszłości i z nich odtworzy
my —  według wspóczesnych źródeł —  treściwy 
obraz ostatnich działań i opis ostatnieh dni ży
cia Adama Mickiewicza w Konstantynopolu.

R ok  1855 był jednym 7, najcięższych i naj
smutniejszych, w  życiu Mickiewicza. W  tym 
roku dnia 5 marca umarła jego żona Gelina 
z Szymanowskich, a z jej zgonem w  życiu i dzia
łaniu poety nastąpił wielki przełom. Straciwszy 
tę, która była osłodą i podporą jego życia, 
wierną towarzyszką trudów doczesnej piel
grzymki, matką sześciorga jego  dzieci, Mickie
wicz zamknął się w  sobie, siiamisniai \v bólu, 
a gdy  się otrząsnął z ciosu, mysi swą -skiero
wał ku ideałom, przyświecającym mu nie
przerwanie na widnokręgu życia. —

Na wschodzie Europy toczył się bój zażarty. 
Przeciw- Rosyi stanęła Turcya, a z nią, jukp so- 
jusznice Angłia i Francya. To, na co dzis pa
trzymy, jest epilogiem tego, co się zaczęło pod 
Sebastopolem. Ręka wyciągnięta przez Rosyę 
P° Konstantynopol została odtrącona, emigra- 
cyi polskiej się zdawało, żc nadszedł dla niej

czas działania, że sprawa Polski staje na po
rządku dziennym spraw europejskich. Tak są
dził i Mickiewicz, gdy w maju 1S55 roku po 
pamiętnej audyencyi deputacyi polskiej, na cze
le której stał książę Adam Czartoryski, a do 
której i poeta należał, rząd francuski wysłał 
go w misy i politycznej do Konstantynopola. 
Misyę tę przyjął on raz dlatego, że należał do 
tych, co wierzyli w przyszość i mieli nadzieję 
coś zdziałać, powtóre że, jak zawsze, chciał dać 
młodszym przykład ze siebie. Patrząc na gnu
śność cmigracyi, na rodaków, marniejących w 
bezczynności i swarach, pragną! ich pobudzić 
do czynu i zelektryzować. „

W yjechał z Paryża około 1.2 września 1855 
roku, a dnia 14 tegoż miesiąca pisze z Marsylii 
do Henryki hr. Kuczkow-skiej (niegdyś Henryety 
Ankwiczówny) o swrem postanowieniu:

» Odebrałem przed kilku dniami polecenia 
naukowe od rządu, tyczące się W schodu, a dziś 
już wsiadam na okręt, płynący do Stambułu. 
Jak długo tam zabawię, nio wiem jeszcze^.

W  wybór u om usposobieniu ducha opuściw
szy ląd Francyi, w niegorszem wylądował nad 
Złotym  Rogiem. W  liście do córki Maryi, dato
wanym 3 października opisuje szczegółow o 
etapy podróży morskiej i nakazuje dzieciom, 
gdy przyjdą w  niedzielę ze szkoły, wykreślić 
ją na mapie. »Będzie to egzamin z geografii* —  
dodaje, zaznaczając że zawadził o Maltę, wi
dział zdaleka Krotę z jej górą Idą, opłynął 
przylądek Matapan, zostawił poza sobą Smyr
nę i rówmlny Trojańskie

O pobycie Mickiewicza w Konstantynopolu 
najautentyczniejsze szczegóły zebrał na miejscu 
i ogłosił drukiem w "Listach z podróży* prze
sianych do »Gazety Warszawskiej* w  r. 1858 
znany swego czasu powicściopisarz ukraiński 
Zenon Fisz (Tadeusz Pada lica). Jestto najdo
kładniejszy i najautentyczniejszy opis, skre
ślony ze wzruszającą szczerością, a dla biogra
fów  Mickiewicza mający wartość dokumentu. 
Z listów tych - odnośny ustęp brzmi, 'jak nastę
puje:

W  roku 1855, w miesiącu październiku z *pa- 
roplywn* francuskiego na Top liana wysiadł 
mężczyzna lat około pięćdziesięciu, o  białych, 
długich włosach, myślącego czoła, w skromnym 
ubiorze, z pielgrzymim kijem w uloni. Tow a
rzyszyło mu kilka osób, witało go kilkaset, a 
cześć” i szacunek powszechny otaczały każdy 
krok jego. Tym  podróżnym był Adam Mickie
wicz.

Do Konstantynopola przybył w towarzystwie 
pomiędzy innymi Armanda Lewy i ♦Henryka 
Służalskiego. W ybrał sio z namiotem i wszel- 
kicmi przynalcżncścianii życia obozow ego. Ta 
uprojektowana podróż, ta zamiana życia zajm o
wały go bardzo; wyjechał marząc o niej ciągle.

W  Stambule był przedmiotem szczególnych 
starań i względów-. Ambasady ofiarowywały 
mu mieszkanie w swoich pałacach, lecz nie przy
jął żadnych ofiar i z hotelu, gdzie się zatrzy
mał, przeniósł się 'naw et do prywatnego domu 
na Jeni Szeri. Zwiedziłem te.11 dom, smutny, sa
motny, opuszczony, przy ulicy Kalendzi-Kuluk

! widziałem tę dużą izbę, o jednem oknie kwa- 
dratowem, wr której był zamieszkał. Przedsicń 
prowadziła do niej, a umeblowanie składało 
się ze stołu, kilku krzeseł prostych i łóżka, CG 
jeszcze prostsze, pokryte siennikiem i dywanem 
tureckim siało w  kącie. Pokój trącił pustko
wiem, był ciemny i nawet wiłgolny, przypo 
mniał mi nasze izby karczemne,-jakie czasem w- 
jesiennej podróży zastajemy po szlakach ukraiń
skich.

W krótce potem wyjechał do Burgas ł tam 
pod namiotami przepędził kilka twrodni. Podo
bał sobie nad wyraz, w obozowem życiu, jeździł 
konno na polowanie, jadł proste żołnierskie po
trawy, lecz zmiana taka życia paryskiego, po
k ojow ego na polowe, była za gw-ałtowna i nie
ostrożna. Nio umiano go przestrzedz, a nawet 
nastręczano mu różno obozowe rozrywki, wi
dząc, że w tern podoba sobie. Zdało mu się, ż? 
on jeszcze m łody i czerstwy, jakim był na ska
le Ajudahu, i że to sw-obodne powietrze, ten 
pokarm, przyrządzony przy obozowem*. ogni. 
sku, przywrócą mu siły, które sterał nad książ
kami i na paryskim bruku. W  Burgas zachoro 
wał, był niezdrów dni kilka, lecz potem znown 
poczuł się zdrowszym i w- tym stanie powrócił 
do Konstantynopola. Osoby, które go tu odwie
dzały często, m ówiły mi, że nie zachowywał 
ani dyety, ani się nie okrywał starannie i jak
by  na przekór, chciał przyw ykać do twardego 
życia. Lecz cokolwickbądż stan jego nie był 
zatrważający aż dp 20 listopada.

II Kuczyński, naoczny świadek osią-
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(Komunikat sekre tary atu Kola}.
Wiedeń, 26 listopada.

W  dniach 19 do 24 listopada br. włącznie od
byw ały się w biurze prezesa Koła polskiego w 
Wiedniu, w obecności ministra dla Galicyi Mo
rawskiego posiedzenia komisyi gospodarczej 
dla spraw miejskich i przemysłowych pod prze
wodnictwem Eksc. dra Leo, tudzież komisyi dla 
odbudowy rolnictwa pod przewodnictwem Ek*c. 
Długosza, na których przedewszystkiem prezes 
Biliński zdawał sprawę z wyniku zabiegów, 
podjętych u rządu w sprawach poruszonych na 
posiedzeniach Koła w dniach 25 i 26 paździer
nika br.

Ponadto były  przedmiotem odrębnych konfe- 
rencyj: Sprawa utworzenia osobnego zakładu 
odbudowy technicznej i gospodarczej kraju —  
brat w niej udział członek W ydziału krajowego 
dr Stanisław Dąbski —  zmiany statutu galicyj
skiego wojennego zakładu kredytowego, spra
wa przedłużenia moratoryum, przyznania ulg 
podatkowych, rozłożenia zaległości pożyczek 
hipotee«nyeh i komunalnych, z których to na
rad będzie wydany osobny komunikat.

Z komisyi dla spraw miejskich.
Na posiedzeniach komisyi dla spraw m i e j 

s k i c h  uchwalono uprosić prezesa Koła o w y
warcie nacisku na rząd w sprawie subwencyi 

-d la  miast nie tylko ńa aprowizacyę, ale także 
i na administracyę i to także za czas inwazyi 
względnie ewakuaeyi; w sprawie osobnych i 
większych zaliczek na dodatki do podatków; 
w sprawie odbudowy szkół i koszar, odnowie
nia urządzenia szkolnego, wypłaty gminom 
czynszu; organizacji akcyi dla ożywienia ręko
dzieła i drobnego handlu, pomocy7 drożyźnianej 
dla urzędników; w sprawie dostarczenia zboża 
młynom krajowym, podwyższenia zasiłków dla 
rodzin rezerwistów i zrównania tych zasiłków co 
do wysokości z zasiłkami innych krajów k o
ronnych; wypłaty zasiłków dla ewakuowanych; 
w sprawie wypłaty należytości przedsiębiorstw 
od rzgdu, jeszcze z czasów przed wojną; w 
sprawie pominięcia sił krajow ych' przy dosta
wach i budowlach rządowych w  kraju.

Domagano się wreszcie przedłużenia terminu 
ustawowego, który się kończy z rokiem 1916 
dla nowych, przed tym czasem dokonanych bu
dowli, korzystających z dziesięcioletnich ulg 

, podatkowych.
Żądano założenia w  Wiedniu osobnego biura 

dla naszych spraw miejskich.
Obrady komisyi gospodarczej.

Na posiedzeniu komisyi g o s p o d a r c z e j  
dla odbudowy rolnictwa i przemysłu rolniczego 
■wyrażono jedynomyślue zapatrywanie, że choć 
dostarczenie pom ocy przez wojenny zakład 
kredytowy jest w  formie kredytu niewłaści- 
wem, to na wszelki- wypadck nie ma oodstawy 
do zabezpieczenia hipotecznego i powinien w y
starczyć skrypt zwyczajny bez formalności a- 
ktu not ary sin ego. Dotychczasowa forma udzie
lania gw arancji rządowej (Ausfall-Garantie) za 
poszczególne pozycye pożyczkowe wr ten spo
sób, że każdą pozycyę wzedklada się rządowi 
centralnemu do d ecyz ji, jest nie odpowiednią 
wobec tego, że idzie o akcyę szjdbką i że kre- 
d j i  jest udzielany i tak jako forma przejścio
wa w granicach odszkodowania. Prononuje się 
więc, aby zakład dotyczący mial z góry upo
ważnienie do przyjęcia takiei gw arancji, aż do 
wyczerpania pewnej łącznej ustanowić się ma
jącej sumy kapitałowej. ' Uznano-potrzebę za
kładu dla udzielania pom ocy technicznej i prze
prowadzania kalkulacji finansowej przy u- 
względnianiu źródeł pom ocy wojennej wyżej 
wymienionych, dalej celem zorganizowania kra
jow ego rękodzieła przemvslu i handlu i zape
wnienia krajowym siłom najwydatniejszego u- 
d ział u w odbudowie. Zakład powinien mieć 
przegląd całej akcyi odbudowy, posiadać wszel
kie uprawnienia, ułatwiające szybki postęp od
budowy i tworzyć w tym celu lokalne organa 
nadzorcze i informacyjne. —  Omawiano nadto 
sprawy aktualne, będące w związku z odbudo
wą kraju i potrzebami ludności.

Zaproszony na posiedzenie komisyi gospodar
czej dla spraw rolniczych prezes związku przed
siębiorstw gorzelni rolniczych we Lwowie, hr. 
Stanisław i i  y  c i e 1 s k i, udzielał szczegóło- 
wjrch wyjaśnień co do obecnych stosunków go- 
rzelnictwa w G alicji. W skutek zniszczenia prze
ważnej części gorzelń rolniczych i nie mniej z 
powodu nieuprawiania kartofli spodziewany7 
jest ruch zaledwie jednej piątej części istnieją
cych gorzelni. Koszta produkcji spirytusu w 
bieżącej kampanii będą nadmiernie wysokie

tnieh chwil Mickiewicza tak mi opowiedział 
resztę:

IV poniedziałek zrana około 10 przyszedłem 
do Mickiewicza. Opowiadał on właśnie o nowi
nach odebranych z Burgas. Lew y "powiedział 
mi o nim, że zeszłej n ocy  b j i  cierpiącym, lecz 
ja zastałem go dość spokojnym. Potem zaczął 
rozmowę o swoich dzieciach i zakończył uwa
gą. że w najmłodszym Józiu postrzega umysł 
uderzający, nad wiek jego dziecinny.

—  Kuczyński -—• rzekł wreszcie —  wiesz, 
żem się zaczął uczyć po turecku. Lękam się 
tylko, żeby się ze mną nie stało podobnie, jak 
z jędrnym z królów naszymh, który już nieźle 
sylabizował, gdy go śmierć zaskoczyła.

O pół do dwunastej uczuł mdłości i lekką dya- 
ryę i położył, się do łóżka, lecz symptoma- 
ta cierpień były tak słabe, iż ani jego, ani nas 
nie zatrwożyły. Około godz 3 poczuł się lepiej 
i zapragnął spoczynku. W jrszedł Lew y i K u
czyński, a pozostał Służalski. Zaledwie upły
nęła godzina, gdy ponowiły się boleści gwał
towniej i Służalski wezwał lekarza Gębiń- 
skiego. Dał on Mickiewiczowi natychmiast 
laudanum i kazał ogrzewrać ciało, ale na zapy
tanie Slużalskiego odpowiedział, że chory jest 
w stanie bardzo niebezpiecznym.

Mickiewicz w yczj'tał to niebezpieczeństwo 
z zafrasowanej twarzy Slużalskiego i zap jia ł 
go :

—  Powiedz mi prawdę Służalski, co lekarze 
mówią o mnie? —  a byli już tam oprócz Gębiń- 
skiego dwaj inni, Szostakowski i Bednawśki. 
Błużalski ze łzami w oczach odpowiedział:

—  Mówią, że możesz umrzeć.
W tedy on rzekł:
—  Każ mi zawołać księdza Ławrynowicza.
Potem kazał sobie podać pióro i chciał pisać,

lecz gdy mu Służalski przyniósł papier rzekł:
—  Nie mam siły —  i upadł na łoże.
Była już piąta, gdy  powrócił Lew y i wkrót-
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tak skutkiem małej zawartości akrobii, spowo
dowanej późną i nieodpowiednią uprawą karto
fli, jak i skutkiem trudności dostawy tak wę
gla jak i innych materyałów. Nadto odpadnie w 
bieżącej kampanii prawie zupełnie zużytkowa
nie brahy dla celów  wypasu z powodu zupełne
go braku bydła w kraju. Dzięki usilnym zabie
gom prezesa Koła zajęło wreszcie ministerstwo 
skarbu wobec żądań związku przedsiębiorstw 
gorzelni rolniczych we Lwowie o tyle życzliwe 
stanowisko, iż udzieliło w  formie kredytu w y
datnej pom ocy finansowej dla umożliwienia pu
szczenia w ruch gorzelni tak w bieżącej jak i 
w przyszłej kampanii i również w drodze roz
porządzenia zapewniło różne udogodnienia pod 
względem technicznym i ustawowym. Stworze
nie przez rząd centrali spirytusu uważać należy 
jako uzasadnione w obecnej chwili w  obecnych 
stosunkach, gdyż przyczyni się ono przede
wszystkiem do uregulowania chwiejnycli do
tychczas cen tego produktu. Cena podstawowa, 
ustalona na koron 92 za hektolitr, odpowiada 
może w innych krajach koronnych rzeczywi
stym kosztom produkcyi, przy ustaleniu tej ce 
ny, równej dla wszystkich prowincyj Auslryi, 
nie zostały niestety uwzględnione, anormalne 
stosunki tak pod względem kosztów dowozu 
materyałów jak i trudności technicznych i ro
botniczych, panujących w Galicyi.

h i t a m i  w sprało i!p ^
(Tel. o. k. Biura koresp.)

W iedeń, 26 listopada.
(Komunikat sekrelaryatu Kola polskiego).
Dnia 28 bm. odbyła się w  ministerstwie skar

bu trzjrgodzinna. konfereneya w sprawie ulg po
datkowych dla miast. Wzięli w niej udział imie
niem Koła prezes Biliński, dalej .przewodniczą
cy  komisyi gospodarczej dla spraw miejskich i 
przemysłowych dr Leo, tudzież jako referenci 
posłowie Gross i Starowieyski, a ze strony rzą
du minister skarbu bar. Engel, szef sekcyi Ba- 
reck i radcy dworu Gotlieb, W olenik i Luxardo.

Przedmiotem obrad była kwestya uzyskania 
ogólnego opustu podatku czynszowego za czas 
od wybuchu wojny po koniec r. 1915 w miej
scowościach, które były okupowane przez nie
przyjaciela lub ewakuowane. Rozchodziło się 
dalej o to, by przy następnych fasyach utraty 
czynszowe znalazły również wyraz przy w y
miarze podatku czynszowego za następne lata, 
to jest, aby przyjęto za podstawę czynsz zmniej
szony, rzeczywiście wypłacony a nie czjmsz 
wjnższy, który był umówiony a nie został za
płacony. Dalej żądali zastępcy Koła, aby za 
rok 1915/16 wymierzono podatek jeszcze we
dług starej fasyi i żeby nowa fasya za lata 
1917/13 była sporządzona dopiero z końcem r. 
1916.

Delegaci ponowili postulaty co do opustów 
procentów zwłoki i egzekutnego.

Prezes Koła wykazvwał konieczność przedłu
żenia terminu dla nowych budowli, które ma
ją prawo korzj-stać z 10 letniego uwolnienia od 
podatku według ustawy z 1911. Termin ten 
kończy się z r. 1916, wskutek czego budowle 
nowe, któreby by lj' wykonane po 81 grudnia 
1916. m iałyby tylko 6-letnie uwolnienie, nie zaś 
uwolnienie na lat 10.

Delegaci zaznaczyli w dalszym ciągu potrze
bę przyznania Krakowowi już teraz niższej sto
py podatkowej, która według u s ta w  z 1905 
ma wejść w życie dopiero w 1920. 77—~ -
-  W  sprawie ulg podatkowych dla wsi przedło

żył minister skarbu podczas kouferencyi zgo
dnie z przedłożonymi już przez Koło polskie 
wnioskami projekt wydać się mającego rozpo
rządzenia, co do którego odbędzie się jeszcze 
dalsza narada.

L is t y  z  C h ^ łn r a .
(Koresp. własna „Nowej Reformy-’.)

Chełm, 20 listopada..
Leży na wyniosłości. Cerkwie i większe bu

dynki stoją na szczycie pagórka, reszta dro
bnych budynków spływa małemi, żydowskietrni 
uliczkami ku dw orcow i kolejowemu. Patrząc 
od dworca kolejow ego, widać najpierw kopu
laste soiboiy prawosławnie, przygniatające cięż
ką, masywną budowlą budynki, podsuwające 
się ku nim. Te sobory to- symbol w ładzy car
skiej, przygniatającej miasto. Przecież jednak 
między szczytami dachów dopatrzysz murów 
naszego, polskiego kościoła. Bez wież strzeli
stych, w stylu poważnego baroku, nie po to — 
zdaje się —  wznosi się tutaj, by się przekazy

wał, lecz by trwał... by  trwał. Jak ton lud 
chełmski, który w alczy wszelkimi siłami o b y t
0 życie narodowe i wiarę.

W  ulicach bruki znośne, domy parterowe i 
piętrowe kamieniczki, rynek otoczony także je 
dnopiętrowymi domami z balami targowemi w 
pośrodku, podobnemi do dawnych drewnianych 
Sukiennic krakowskich. T ylko dziwne, że tu
1 tam, z za tej ulicy i na końcu tamtej: raz. 
dwa trzy, cztery... małe, mniejsze, większe.... 
cerkwie. Dla kogo i po eo? Jedne gotowe, 
drugie nowiutkie, a jedna niewykończona. To 
rząd rozsiewał tu cerkwie, aby niejako pieczę
cie prawosławne położyć na tej wydartej z cia
ła Polski ziefmi. Prawosławnej ludności (tyl
ko urzędniczej) było tu w  ezasio pokoju tyle, 
że jedna cerkiew przypadała na kilkadziesiąt 
głów. Lecz » czysto rosyjsłd« człowiek mógł 
spokojnie spać: wszak miasto z .pozoru miało 
wygląd rosyyski. W  grancie rzeczy było pol
skie. Teraz, gdy  uszła stąd garstka Rosyan, 
wszędzie słychać polską mowę, wszędzie pol
skie tyąoy, stroje, ludzie. W chodzi się do k o
ścioła polskiego, który stoi t-uż obok  rynku. 
Pełny. W iększy niż Pijarski św. Jana w  Kra
kowie, ale do niego podobny -. Polskie ksią
żeczki do nabożeństwa, polskie śpiewy i te je 
dnakie wszędzie polskie dusze, odbijające się 
na twmrzach tak zbolałych i smutnych. Żołnie
rze są w kościele, także p-olscy. Modlą się le
gioniści polscy, bo właśnie wyszła msza ża
łobna za duszę jednego z poległych towarzy
szów7. Między kobietami są twarze ludzi pro
stych i główki uczenie polskich zakładów7 żeń
skich i postacie poważanych matron polskich, 
tych, które pazurami trzymały się tu ziemi 
polskiej i stoją na straży całości duszy pol
skiej, skazanej przez metropolitę Eulogiusza, 
na w7ytepienie i zatratę. Ach! te kooiety pol
skie w Chełmie i okolicach, obecnie tak żarli
wie wznoszące m odły ku Bogu, to kaiyatydy, 
dźwigające gmach polski w  tych stronach. To 
nasze drogie, oiche bohaterki.

Naprzeciw kościoła zobaczysz napis: »B-iuro 
meldunkowe Legionów «, a dalej wpadniesz na 
tłum dzieci, z książkami biegnącj7ch ze szkoły 
i tak wdzięcznie szczebiocących po polsku. -

I księgarnię znajdziesz polską i » Komitet o- 
■bywatelski pow iatow y« i Resursę z dużą salą 
na przedstawienia amatorskie. Tak, ho szko
ły Dolskie są, ty lko trudno o fundusze na ich 
utrzymanie. W ięc chodzą panie^ i panowie, 
szukają ,ściągają ludzi, proszą. Zjeżdżają ple
nipotenci, właściciele dóbr, inteligeneya. pol
ska schodzi się, robią udatne przedstawienia, 
sala pełna i nasze szkol}7 płyną pełną parą. Po
laków7 tu do pracy dość, bo miasto liczy koło 
30.000 mieszkańców. Dużo żydów7, bo około 
dwie trzecie części, ale nie znać ich zbytnio. 
Szczęśliwi, że nie ma teraz Rosyan. Tutejsi 
żydzi nie mogą się w j7dziwić naszemu w7ojsku. 
Gdy byli Rosyanie, po ulicach rozbijali się pi
jani oficerowie, a żołnierze nie dali drogą 
przejść. Teraz nie zobaczysz na ulicy pijane
go  żołnierza. A  miasto widziało obie nasze 
sprzymierzone air-mie: niemiecką i austiyacką. 
Niemiecka wkroczyła 1 sierpnia b. r., a- po 
6 tygodniach ustąpiła miejsca nasz oj. Teraz 
władzę naczelną w7ojs’kowrą ma nad miastem 
»Kreiskommando®, mieszczące się w dawnym 
budynku seminaryum prawosławnego. Ludność 
wszelkich wyznań i odcieni odnosi się do w oj
ska i władz ausfcryackwwr z nieklaimuną sympa
ty ą, odwdzięczając się za pełne ciepła i taktu 
zachowanie się naszych czynników rządzą
cych. :

Moskale cofając się, nie wyrządzdi miastu 
wielkich szkód. Spalili tylko dworzec kolejo
wy7, obok niego stojącą ralineryę spirytusu i 
położony na drugim końcu miasta 8-piętrowy 
młyn. Opowiadają mieszkańcy7, że ra-fineryę 
spirytusu podpalili na strychu kozacy, a w7 dol
nych ubikacjach  sprzedawali tłumnie zbiega
jącym  się żydom  za manie pieniądze spirytus, 
zostawiony na pastwę ognia w ogromnych ka
dziach. Zacietrzewieni kupcy7 nic zważali na 
coraz bardziej szalejący pożar, który7, przeżarł
szy7 wrreszcie sufity, spowodował runięcm całe
go wnętrza budynku aż na sklepienia piwnic. 
Z budynku buchnął słup płomienia, rozległ się 
okrzyk trwogi, z pierei kilkudziesięciu osób, 
które skutkiem nierozumnej chciwości znala
zły śmierć w piekielnym ogniu. Spłonęło wten
czas kolo 60 osób.

Teraz miasto ciche, spokojne. R- K.

Powrót tułaczy krakowskich.
Wczoraj po południu przyjechał zapowiedziany 

pierwszy pociąg do naszego miasta, wioząc prze
szło 1.000 tułaczy krakowskich z baraków Mio
ceńskich, w których przeżyli około 14 miesięcy. — 
Jak wiadomo, pierwszy pociąg z tułaczami przy 
pierwszej ewakuaeyi Kraków7a odjechał w dniu 28 
września zeszłego roku, odwożąc do Czech kilku
set tułaczy tutejszych. Obecnio zaczął się masowy 
powrót tych biedaków do swoich gniazd rodzin
nych po tak długiej rozłące.
! Przyjazd nastąpił na dworzec towarowy. Pier
wotnie miał pociąg przyjechać o godzinie drugiej, 
w ostatniej chwili jednak dowiedziano się, że przy- 
jedzie dopiero o godzinie czwartej po południu. — 
Przed bramą wjazdową na dworcu towarowym już 
około godziny drugiej zebrały się liczne tłumy pu
bliczności, przeważnie robotnice i robotnicy, cze
kając na znajomych na mrozie cierpliwie aż do na
dejścia pociągu.

Komitety krakowskie, zajmujące się losem na- 
szych uchodźców, przygotowały się należycie przy 
poparciu gminy miasta Krakow’a na przyjęcie wra
cających tułaczy. Lekarz pułkowy, dr Sofer, odstą
pił w nowych barakach, przeznaczonych dla jeń
ców7, dwie duże sale na chwilowy odpoczynek dla 
wracającyrch. Tutaj także panie krakowskie z Ko
mitetu doraźnej pomocy7 dla ewakuowanych oraz 
z innych organizacyj, przygotowały obfity posiłek 
dla uchodźców, mianowicie chlob, herbatę oraz 
mleko dla dzieci. Posiłek ten zakupiono z fundu
szów miejskich. Na przyjęcie wracających zjawiły 
się przedewszystkiem panie krakowskie z Komitetu 
doraźnej pomocy dla ewakuowanych i to bardzo li
cznie, wiceprezydent dr Nowak, kilku lekarzy 
miejskich, grono radców miejskich, kilku urzędni
ków magistratu krakowskiego, grono księży, któ
rzy odwozili tułaczy z Krakowa, szef inspektoratu 
kolei północnej p. Potoczek, komendant dworca 
osobowego nadporucznik dr Kumaniecki i inni. — 
Z ramienia władz wojskowo-policyjnych celem zba
dania legitymacyj wracających przybyli: nadporu
cznik Radwański, komisarz polieyi dr Warczcwski 
oraz ofieyał Holoeher.

O godzinie czwartej zajechał bocznym torem 
przed baraki ogromny osobowy pociąg z tułaczami. 
Ze wszystkich prawie okien wyglądały główki 
dziecięce, rozglądające się ciekawie po nowem oto
czeniu. Rozpoczęło się wysiadanie z pociągu i gro
madzenie w przygotowanych salach. 1 wówczas do
piero można było przekonać się o rozmiarach nę
dzy tych 1.000 biedaków, którzy mimo wszystko, 
woleli raczej własne śmieci w Krakowie, aniżeli 
przymusowy pobyt w barakach na obcej ziemi. — 
Większość przybyłych stanowią małoletnie dzieci, 
dziewczęta i chłopcy7, ubogie, nędznic ubrane, prze
męczone drogą, dalej grupa kobiet ze sfery robo
tniczej, wreszcie niewielka ilość mężczyzn i to już 
starszych, schorowanych, do wydatniejszej pracy 
fizycznie niezdolnych. Było na prawdę coś rozrze
wniającego a zarazem nieskończenie smutnego w 
tym obrazie, jaki przedstawiali wracający. Ten bie
dny, spokojny7, karny7 tłum dzieci i kobiet, groma
dzący się z tobołkami, walizkami i pakunkami w 
salach barakowych na chwilowy odpoczynek, był 
najwymowniejszym wyrazem tych wszystkich do
świadczeń i udręczeń, na jakie los wojny ich ska
zał przez długi, bo 14-miesięczny okres czasu.

Piątek', 26 Listopada 1915.

cc po nim przy/szedł lekarz Drozdowski. Oprócz 
Gębińskiego, który był lekarzem z profesyi, 
trzej inni na sposób turecki, nie uczyli się medy7- 
cyny, ale praktykowali. Posiano więc po księ
dza, a tymczasem doktorowie rozcierali mu cia
ło i przepisali powtórnie laudanum, którego 
przyjąć nie chciał. Po chwili boleści się uspo
koiły. Myślano, że chory7 zaśnie i wszyscy po
wychodzili z izby. Tylko Lew7}7 i Służalski na 
żądanie Mickiewicza pozostali.

—  Nie wiedzą, co mi jest — rzekł chory do 
nich —  chcą mnie ogrzać, a ja cały w ogniu.

To rzekłszy, pochylił głowę i zasnął na chwi
lę. W  tern ksiądz przybył. "Wszedł po nim Droz
dowski i powtórzył nacieranie, gdyż chorego 
zdjęły kolki.

—  Oni mi skórę zedrą, jak biednemu pułko
wnikowi Idzikowskiemu, a ona mi już znowu 
nie odrośnie! —  zawołał Mickiewicz w7 bole
ściach.

Dano mu laudanum, ale boleści się powięk
szyły7 i po chwili chory leżał, nic wydając naj
mniejszej skargi.

Gdy się zbliżył Służalski, rzekł mu:
—  Powiedz moim dzieciom, niech się kocha

ją między sobą.
Gdy go zapytano, gdziebj7 życzył sobie być 

pochowanymi, oświadczył, że na cmentarzu w 
Montmorency, obok swrnjej -żony7. Postrzegłszy 
wchodzącego Kuczyńskiego o godz. 6, poznał 
go. Potem leżai spokojnie, a ksiądz Ławryno
wicz namaścił go  Olejem św. O gdz. 9 zaczął 
konać.'

Łzy rzewne polały nam się z oczu —  mówił 
nam Kuczyński —  gdyśm y spojrzeli po sobie, 
a potem na trupa. Uczucie sieroctwa i pewnej 
próżni żj7cia owiało nas. Podaliśmy sobie 
wzajem dłonie i łkając przyrzekliśmy spełnić 
godnie i z niezachwianem męstw7em pielgrzym
kę naszą. Patrzaliśmy na tę głow7ę szlachetną, 
po której w  nieładzie białe i długie rozrzucały

się włosy, i na te usta wrpól otwarte, lecz sine, 
jakby7 gotow e do odezwania się i milczeliśmy 
grobowrem milczeniem®.

Ciało Mickiewicza nabalsainowano i w7e dwie 
zawarto trumny. Pierwsza była ołowiana, dru
ga z drzewa. Stały one przeszło miesiąc w tym 
samym domu i izbie, gdzie ̂  umarł, opatrzone 
pieczęcią konsulatu francuskiego. Rząd francu
ski wahał się ciało wpuszczać .d o  Francji z 
obawy wniesienia z niem cholery. Sprawni. o 
tern zabrała więcej miesiąca czasu, lecz wresz
cie pozyskano pozwolenie zawiezienia zwłok 
do Francy7!.

Dzień wyznaczony na eksportacyę zwłok Mi
ckiewicza był posępny —  mżyło. Na ulicach 
polno było błota. Konstantynopol cały zasę
piony był od chmur i deszczu. Karawan pokryty 
czarnem suknem, boz żadńych ozdób, ciągnęła 
para wołów. Muzykanci W łosi ofiarowali się 
dobrowolnie służyrć muzyką i grali marsza po
grzebowego. Oddział piechoty eskortował cia
ło. Żołnierze szli we dwa szeregi, w odstępach 
o kilka kroków7 jeden za drugim. Za trumną 
szli Polacy, Francuzi, W łosi, Grecy, Żydzi, 
Niemcy7, Ormianie, Bułgarzy, Serbowie, (któ
rych reprezentantem był podówczas Milcołajc- 
wlcz), Chorwaci, Dalmatyńcy7, Bośniacy, Czar- 
nogórcy, słowem wszystkie narodowości sło
wiańskie i zachodnie. Obrządkowi przewodzili 
księża polscy, a celebrował ks. Ławrynowicz. 
Po drodze wzniesiono ciało do kościoła św. An
toniego, gdzie była msza żałobna. Pot.em 
w7prow7adzono aż do portu Top Hana, skąd prze
niesiono na wyznaczony przez rząd francuski 
parowiec »Eufrat«. Mowy7 przy eksportaeyi nikt 
nie miał, gdyż tego wyraźnie żądał niebo
szczyk. Zarządzali eksportacyą Służalski i Le
wy.

Działo się to 30 grudnia 1855 roku o po
łudniu.

Tułacze wracali do Krakowa z radością. W Cho
ceniu przy wyjeździe żegnały ich z płaczem tłumy 
pozostałych emigrantów. I nic dziwnego. Któż nie 
tęskni do własnego gniazda po długiej i przykrej 
rozłące? Czyż jest w tych czasach bardziej wzru
szający wyraz, jak własny dom, a nawet własny7 
kąt? Zwłaszcza dzieci jechały z radością, która się 
nie da opisać. Tyle te biedactwa przecierpiały, tyle 
przykrych chwil przeżyły, że zupełnie zrozumiałą 
jest ich obecna niezmierna radość z powrotu.

W tłumie co krok, to chwytający za serce obra
zek. Dziewczęta prowadzą jakąś starszą kobietę. 
Zachorowała po drodze. W Choceniu na cmentarzu 
pczostawiła córkę i dwie wnuczki. Za niemi idzie 
z płaczem inna kobieta. Wróciła bez męża i boz 
dzieci. Na drodze między7 Oświęcimem a Krakowem 
umarło kilkumiesięczne dziecko robotnicy Yfiktoryi 
Kusiakowej.

Nie wszyscy wrócili; w domu 
zabraknie niejednej matki, niejednego dziecka...

Przyjęciem tułaczy zajęły się serdecznie i troskli
wie panie komitetowe i rozdzieliły7 między nich 
chleb, herbatę oraz mleko. Po posiłku i odpo
czynku rozpoczął się wymarsz do domów7 oraz do 
schronisk w7 Krakowie j Podgórzu. Część odeszła 
pieszo z krewnymi i znajomymi, reszta odjeżdżała 
przygotowanymi wozami tramwajowymi. Prżed 
opuszczeniem baraków7 komisya policyjno-wojsko- 
w7a badała legitymacye przybyłych.

Z tułaczami przyjechał także ks. Slowiaczck, 
który przez cały czas podróży zajmował się powra
cającymi.

Dzisiaj otwarto będzie przy ulicy Mikołajskiej 
pod L. 10 miejskie centralne biuro ewakuacyjne, 
do którego uchodźcy mają się zgłaszać we wszyst
kich sprawach. Biuro to urzędować będzie od 9— 1 
w południc i od 4—7 wieczorem.

Pracodawcy winni się obecnie zgłaszać do miej
skiego biura pośrednictwa pracy (płac WW. Świę
tych L. 1) o robotników i robotnico, których obe
cnie wobec licznego powrotu z Chocenia będzie 
dosyć w Krakowie.

1 budowali z gruzów i ze szczątek  
Z nadzieją w duchu, chociaż z smutkiem w

twarzy —

Jeśli ta noc, tak nieskończenie długa,
Teraz dobiega do kresu i końca,
Jeśli jest blizki dzień Prawdy i Słońca.
To nieśmiertelna w tem Tw oja zasługa,'

To nieśmiertelna w tem zasługa Bucha, '■ 
K tóry z Tw ych pieśni bil ku nam jak zorza 
1 rozkuwając myśl naszą z łańcucha,
Wiódł ją w słoneczne za sobą przestworza....

Zdzisław Dębicki.

OS A d m in is t r a c j i .
Celem  uregulow ania  -n a k ła d u  prosim y 

o m ożliw ie na jw cześn ie jsze  nadsyłan ie pre
num eraty.

Warunki prenumeraty w nagłówku dzien
nika.

DARY i SKŁADKI NA GWIAZDKĘ 
DLA LEGIONISTÓW 

P la c  M aryack i L. 9, I. piętro, od  god z in y  
1 0 — 1 i od  4 — 7.

D atk i p ien iężne p rzy jm uje  także  A dm ini- 
stracya „Nowej Reformy” .

Adamowi Mickiewiczowi.
1855— 1915.

Jeśli ten naród nie zatracił ducha,
Jeśli sic dotąd nic w malej iskierce 
TU —  lecz w płomieniach stoi jego  serce 
l ku przyszłości słupem ognia bucha,

Jeśli się nigdy nie w yrzekłszy pługa,
Co Izraje skiby pod zasiew przyszłości,
Gdy nas jesienna smagała szaruga,
Szliśmy zaparcia pełni i miłości —

Jeśliśmy zawsze stawali na straży 
»N arodowego kościoła pam iątek«

Do dzisiejszego nakładu dołączamy dla 
wszystkich P. T. Prenumeratorów czeki Poczto
wej Kasy Oszczędności.

K ROMKA.
Kraków, 26 listopada.

Rocznica 29 listopada. W rocznicę 85-letnią wal- 
i z Rosją złoży7 Kraków uroczysty hołd pamięci 

bojowników za wolność. Prezydymm miasta Krako
wa postanowiło uroczyście wbić pamiątkowe gwo
ździe do Kolumny Legionów. Nie tylko reprezen- 
tacya miasta *in eorpore®, ale wszystkie urzędy 
gminne zostały przez prezydyum miasta zaproszo
ne do udziału w tej uroczystości. Wbicie gwoździ 
nastąpi bezpośrednio po nabożeństwie w kościele 
Panny Maryi. Należy z uznaniem podnieść ten wy
soce patiyotyczny czyn naszej reprezentacj i miej
skiej, która w ofiarności swej na cele Legionów 
stanęła w Polsce na pierwszem miejscu. Nie ulega 
wąipliwości, że wszystkie warstwy' społeczeństwa 
krakowskiego w tym dniu manifestacyjnie przyłą 
ezą się do aktu hołdu ze strony reprezenteyi mia 
sta.

W teatrze miejskim wezmą udział najwybitniej 
sze siły: pp. Irena Solska, Kochanowicz, Szpak 
Bandrowska, prof. Kopystyński ze swoim kwarte
tem i chór pod kierunkiem profesora Walewskiego. 
Wykonane będą arcydzieła pieśni i słowa najwię
kszych polskich mistrzów7. Dyrektor teatru, p. Ry 
deł, pracuje nad . artystycznem przygotowaniem 
»N'oey Listopadowej®.

Powszechne uznanie wywołuje wiadomość, że 
czcigodny nestor historyków polskich, senator 
Smolka, wygłosi przemówienie uroczyste.

Naczelny Komitet Narodowy postanowił z oka
z ji rocznicy listopadowej rozdać między lud ziemi 
klokow-sMej 1.000 egzemplarzy broszur »Szarża Le
gionów pod Rokitną* i > Walki Legionów na Pod
halu* . Broszury te złożono na ręce prezesa Rady 
p u.iat,owej krakowskiej i prezesa Powiatowego 
Komitetu Narodowego dra Skrzyńskiego.

Naczelny7 Komitet Narodowy zwraca się równo
cześnie przez dzienniki do wszystkich Komitetów 
Powiatowych, aby również w7 swoich i owiataeh od-
po wioCłiiity iin.Ąz bropzAir o Legionach.. v o zd ;iły m ię
dzy ludem.

Syndykat dziennikarzy krakowskich odbył w dn 
24 b. m. walne zgromadzenie członków. Po ob
szernej dyskusji na tc-mat działalności Towarzy7- 
•stwa aa ubiegły7 okres czasu uchwalono absoluto- 
ryum ustępującemu wydziałowi, poezem dokonano 
wyborów. Prezesem Syndykatu wybrany7 został na
czelny red. „Głosu Nar.“ , p. Roman V, oj7-czyński, 
wiceprezesem p. Antoni Lekszycki. W skład wy
działu weszli pp. Antoni Chołoniewski, .Józef Dłu
gołęcki, Józef llejnar, Karol Holck.sa, Józef Hop- 
cas, Roman Pilarz, Józef Bączkowski, Edmund Ze- 
chenter.

K oncert kom pozytorski W ładysław a żeleńskiego,
który dnia 8 grudnia odbędzie się w sali »Sokoła«, 
będzie uroczystą - manifestacją artystów krakow
skich i publiczności miasta naszego, w którem ne
stor muzyków polskich od kilkudziesięciu lat prze- 
bywa jako dyrektor konserwatoryum. Brogram 
koncertu obejmuje najznakomitsze dzieła muzyld 
komnatowej i z pośród pieśni Żeleńskiego. Publicz
ność naszego miasta pospieszy niezawodnie bardzo 
licznie na ten koncert, aby7 dać wyraz uwielbieniu 
sztuki Żeleńskiego i wynieść wysokie wrażenie ar
tystyczne z produkcyj szeregu artystów7, tak u nas 
cenionych, jak pani Mary a Piłarz-JIokrzycka, dr 
Rawicz, panna Eugenia Loegłerówna i profesoro
wie Wierzuchowski, Kopystyński, Lipski i Syrek. 
Bilety do nabycia w księgarni Polskiej, ulica Sław
kowska I. 3.

Krakowska ę. k. komisya egzaminacyjna d!a 
kandydatów na nauczycieli szkół średnich ogła
sza, żc odtąd egzumina nauczycielskie odbym-aó się 
będą w trzech terminach, w połowie listopada, w 
połowie lutego i w połowie maja. Termin zgło
szeń upływa dla kadencji jesiennej 2-0 paźdzśarrf- 
ka, dla kadencji, zimowej 20 stycznia, a dla ka
dencji wiosennej 20 kwietnia.

Egzanńna wstępne z filozofii i -pedagogiki przed 
krakowską -r. k. komisyą egzaminacyjną dla kam 
dydatów na nauczycieli szkół średnich odbędą sio 
6 i 7 grudni:: 1915. Turinin zgłoszeń upływa 2-go 
grudnia.

Rozkład pociągów na krakowskim dworcu oso
bowym jest od 15 b. m. następujący:

P r z y j e ż d ż a j ą  do Krakowa: 4.59 rano (oso
bowy) z Wiednia; 7.13 rano z Nowego Sącza i Za
kopanego (osob.); 7.2S rano z. Oświęcimia (osob.); 
7.40 rano z Lublina (osob.): 8.14 rano z Wiednia 
(osobowy); 8.23- rano z Wiednia ( p o s p i e s z n y ) ;
9.55 rano ze Lwowa (osobowy); 10.19 przed połu
dniem (osobowy) z Wiednia; - 10.55 przed połu
dniom (osobowy) z Wiednia; 1.47 w południe 
fosobowy) ze Lwowa; 2.40 po południu z Z a k o 
p a n e g o  (osob.); 4.05 po południu z Wiednia 
(osob.); 4.08 po południu z Kocmyrzowa (osobowy);
5.56 po południu z Bognmina (osob.); 6.35 wieczo
rem ze Lwowa (osob.); 8.19 w i e c z o r e m  ze 
Lwowa (p o s p i e s z n y); 8.38 wieczorem z Wie
dnia (osobowy).

Z K r a k o w a  wyjeżdżają: 6.14 rano do Wie
dnia- (osobowy); 6.50 rano do Wiednia (osobowy); 
8 rano do Wiednia (osobowy); 8.03 rano do Lwo
wa (osobowy); 8.30 r a n o  do Lwowa ( p o s p i e 
s zn y 7); 9 rano (osobowy) do Lwowa; 9.11 przed 
południem (osobowy) do Kocmyrzowa; 9.25 przed 
południem (osobowy) do Lwowa; 9.35 przed połu
dniem (osobowy) do Z a k o p a n e g o ;  10.30 przed 
południem (osobowy) do Wiednia; 11.40 przed po

U Do tarcza: Urządzeń dla tartaków, ce
gielń i młynów. ̂ Lokomobil używanych. 
Pomp budowlanych. Wężów gumowych. RIUKO SPRZEDAŻ? MASZYN Z PRZYBORÓW TECHNICZNYCH

Kraków
FloryaMa53.

9
Dostarcza: Pasów skórzanych. Olei do| 
maszyn. Uszczelnień wszelkiego rodzaju* 
Przewodów i lampek elektrycznych ect.f
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łudniem (osobowy) do Lwowa; - 1.24 w południe 
(osobowy) do Nowego Sącza; 1-32 w południe (oso
bowy) do Oświęcimia; 5.10 wieczorem (osobowy) 
do Lwowa; 6.25 wieczorem (osobowy) do L u b 1 i- 
n a; 6.55 wieczorem (osobowy) do Wiednia; 7.18 żyła zawodowcom

Szkoła nauk społecznych 3 handlowych w War 
sza wie. Wydział Oświecenia K. O. da* aprobatę, 
a władzo inemłoc.kie zatwierdziły projekt szkoły 

L u b 1 i- nauk społecznych i handlowych. Będzie ona ełu-
w instybucyaoh handlowych,

Nr 599.

dają. Działa to strzelać będą na odległość 15— 20 
kilometrów, a nieprzyjaciel wiedzieć nie będzie
nawet, skąd groźne strzały pochodzą. Wynalazek wa zapłaconej premii od ubezpieczenia wojem

wieczorem, (osobowy) do Wiednia; 7.56 wieczorem 
(osobowy) do Wiednia; 9.08 w i e c z o r e m  (p o 
s p i e s z n y )  do Wiednia; 9.48 wieczorem (osobo
wy) do Nowego Sącza i Z a k o p a n e g o ;  11 w 
nocy (osobowy) do Lwowa.

Do Lublina wyjeżdża się obecnie pociągiem o- 
sob. z Krakowa o 6.25 wieczorem, odjazd z Tar
nowa o 8.42 wieczorem, z Dębicy o 9.50 w nocy, 
Rozwadowa o 2.22 w nocy (przyjazd o 1.30 w no
cy), przyjazd do Lublina o 8.10 r a n o .  Pociąg ten 
jedzie wprost z Krakowa do Lublina.

Echa zgonu ś. p. kapitana Zygmunta Tarkow- 
łkiego. Piszą nam: Wieść o bohaterskim zgonie ka
ftana Zygmunta Czechny T a r k o w s k i e g o  wy
warła wstrząsające wrażenie w sanatoryum dra K. 
Dłuskiego w Zakopanem, gdzie kapitan przepędził 
klika miesięcy po wyczerpującej kampanii karpac
kiej, aby wzmocnić nadwątlone płuca. Niepospolite 
talety zmarłego, jego zapał, jego ideowy stosunek 
Jo polskiej sprawy, skromność, wreszcie ujmujące 
obejście i serdeczna dobroć, zjednały mu wkrótce 
przywiązanie i szacunek współpacyentów, lekarzy 
i persoualu. Gdy odzyskawszy zdrowie, wracał do 
szeregów, żegnano go z prawdziwym żalem. Zgon 
jego opłakano szczeremi łzami. Pamięć jego uczcio 
no uroczystem żalobnem nabożeństwem oraz s a 
ką na dochód szkółki dla dzieci legionistów w a 
kopanem.

Z Królestwa Polskiego.
Szkolnictwo w Piotrkowskiem . Centralne Biuro 

szkolne komunikuje: We wszystkich miejscowo
ściach powiatu piotrkowskiego, w k torj cli nastąpi
ło już uruchomienie szkół, przeprowadza się obec
nie, dzięki niestrudzonej gorliwości p. inspektora 
szkolnego, profesora F>. Korola, zaopatrzenie ich w 
urządzenia i pomoce naukowe. Na _ ścianach sal 
szkolnych zamiast obrazów, pouczających o potę- 
dze Rosy i i jej uczuciach dla »bratniego« narodu 
polskiego, zamiast portretów gnębicieli naszego du
cha narodowego oraz szkoły polskiej, zjawiają się 
obrazy z dziejów Polski, portrety królów naszych, 
wieszczów i bohaterów narodowych. — Poza tem 
otrzymują wszystkie szkoły wiejskie mapy ziem 
polskich, tablice do nauki o rzeczach, tablico przy
rodnicze oraz inne urządzenia, które dotąd można 
było oglądać wyjątkowo w zamożniejszych szko
łach prywatnych. Dostarczaniem tych urządzeń 
władzom szkolnym zajmuje się Centralne Biuro 
szkolne.

Komenda obwodowa w Piotrkowie wydala do 
zarządów wszystkich publicznych ezkół pospoli
tych w obwodzie okólnik, w którym powiedziano: 
•Z uwagi na to, że pierwszym warunkiem rozwoju 
szkoły i wszechstronnego postępu młodzieży jest 
należyto wykształcenie nauczycielstwa, postanowi
ła c. i k. komenda obwodowa w miarę możności do
starczać nauczycielstwu bezpłatnie dzieł i broszur 
treści ściśle fachowej oraz ogólnie kształcącej, a to 
eełem pogłębienia wiedzy dydaktyczno-pedngogicz- 
n* nauczycielstwa, tudzież należytego zaznajomie
nia go z narodowymi i obywatelskimi obowiązka
mi C. i k. komenda obwodowa zakupiła więc odpo
wiednią ilość egzemplarzy dziołka: »0  powinno
ściach nauczyciela i jego kształceniu*, pióra zna
nej działaczki na polu szkolnictwa, Anieli Szycó- 
wny, i przesyła w załączeniu dla szkół prowineyo- 
nalnych po 1 egzemplarzu, a dla szkół miejskich w 
Piotrkowie po 2 egzemplarze tego dziełka.

Przy tej sposobności zwraca się uwagę nauczy
cielstwa na wydaną przez Centralne Biuro szkolno 
w Dąbrowie pożyteczną a tanią broszurkę Wł. 
Weyehert-Szymanowskiej pod tytułem. » u po - 
eki a oświata«.

Radom. (Obchód narodowej rocznicy. — Ko
mitet obywatelski m. Radomia. —  Surowe przepi
ły  meldunkowe. — Dobrowolne opodatkowanie się 
na biednych.) . .
- W calu organizacyi obchodu rocznicy naro* o- 
*ej powstania 1830 r„ odpowiadającego ważności 
oliwili, zorganizował się komitety obcho-dowy, ^

-przemysłowych, administracyjnych i gospodar
czych. Szkoła ma się dzielić na dwa wydziały: 
handlowy i społeczny. Wykłady będą się odby
wały wieczorem. Kierownictwo pedagogiczne ob
jął dr Edm. Jan Reyman. Zapisy już się rozpo
częły w biunze Stow. kupców polskich (Szkolna 
1. 10) od godz. 7—8 wieczorem u p. Tadeusza Tc-ho 
rzewskiego.

Z Łodzi. (Rożne wiadomości) Miejska komi- 
sya dla biednych stara się zwalczyć żebractwo. 
Wynaleziono już jeden lokal, w którym ma być 
umieszczonych 200 żebraków. —  Został zalegali
zowany komitet syonistów. — Ilość gości w ta
nich kucłiniach robotniczych wzrasta. W pierw
szej połowie listopada wydano 150.000 obiadów. — 
Trzy związki robotnicze założyły nową piekarnię, 
w której będzie się wypiekało 10.000 funtów chle- 
ba dziennie.

Z Włocławka. (Budowa -mostu.) Jak d-omosi „G o
niec Kujawski'1, Rada miejska tutejsza uchwaliła 
budowę mostu kosztem 20.000 mk., z czego po 
54 kosztów bierze na siebie miasto, fabryka celu
lozy i władze niemieckie. Kioszt upiększenia i o- 
świetlen-ia mostu bierze na siebie w całości miasto.

Z i  Ś w i s t a . "
Akcya Sienkiewicza w- Skandynawii. Z Tamienia 

komitetu polskiego w Vevey, któremu przewodni
czą Sienkiewicz i Paderewski, przybyła do Nor
wegii i Danii hrabina Ledóehowska, aby utworzyć 
tam komitety ratunkowe. W czytelni dla kobiet

Kopenhadze odbył się pierwszy odczyt hr. Le 
dóchowskiej, na który przybyli in gremio członko
wie poselstw zagranicznych przy dworze duńskim 
oraz liczne wybitne -osobistości z Kopenhagi. Hr. 
Ledócho-wska w płomiennem przemówieniu w ję
zyku francuskim przedstawiła zniszczenie wojenne 
w Polsce.

Wkrótce założony i zorganizowany będzie w Ko
penhadze komitet ratunkowy, który, -prócz pomo
cy materyalnej zdobywać będzie na tamtejszym 
gruncie sympatye dla Polski i zrozumienie jej tra
gicznego losu.

Aresztowanie krakowskiego oszusta w Libsrcu,
W administracjo łaźni miejskich w Libercu w Cze
chach dokonano przed kilku dniami śmiałej kra
dzieży, a jako podejrzanego o nią, aresztowała po- 
licya w hotelu pewnego przejezdnego, który się 
wylegitymował jako Karol Pick, starszy inżynier 
namiestnictwa w Lubianie. Dochodzenie jednak 
wyświetliło, że jest to doświadczony już i znany 
„międzykrajowy11 oszust i złodziej, 28-letn-i Bolc- 
6iaw Misiaczek, jak twierdzi profesor gimnazyal- 
ny (!) ze wschodniej Galicyi, którego ściga krajo
wy sąd karny w Krakowie za zbrodnię oszustwa 
a sąd połowy legionów polskich w Marmaros Szi 
get za dozercyę i oszustwo. Misiaczek, jak się 
okazało, zdezerterowawszy, uciekł do Lincu. gdzie 
inż. porucznikowi Pickowi skradł różne rzeczy i 
dokumenty, które sobie uzupełnił, pojechawszy do 
Lubiany i niemi się następnie legitymował. Misia
czek dokonał już wielu kradzieży w miastach -pół
nocnych Czech, dopóki nie aresztowano go na
reszcie w Libercu.

Nowe fundacye Kruppa. Donieśliśmy już tele 
graficznie o podziękowaniu cesarza Wilhelma dla 
Kruppa za utw-orzenio wielkiej fundacyi 20-rrdlio- 
nowej na rzecz rodzin poległych mi wojnie. Obe>- 
enio przynoszą dzienniki ciekawe szczegóły -o ba
lansie ruchunkowym zakładó w Krupa i fundacyack, 
utworzonych po stwierdzeniu jego korzystnego sta
nu. Dnia 9 b. m. odbyło się walne roczno zebra
nia akcyonaryuszóry Towarzystwa akcyjnego Fry
deryk Krupp,, na którem przedłożono sprawozda
nie za rok 1914—15. Według sprawozdania tego 
zysk brutto wynosił 113,229.821 mk.; podatków za
płacono w roku obrachunkowym 10,717.963 mk., 
za ubezpieczenia urzędników i robotników ir.aTek 
0,858.283. Czystego zysku wykazały przedsię
biorstwa Kruppa za rok ubiegły 86,465.611 ma
rek (w troku poprzednim 33,904,224 mk.), do cze
go ^dochodzi z przeniesienia z roku poprzedniego 
9,385.3-17 mk., tak, że tegoroczne walne zebranie 
rozporządzało sumą ogólną 95,850.958 mk.

Uchwalono udzielić, jak roku poprzedniego, 12% 
dywidendy (kapitał akcyjny wynosi 215,000.000 
m°rek). Można było udzielić przynajmniej jesz
cze raz tak wysokiej dywidendy, lecz rodzina, w 
której ręku akcye się znajdują, zrzekła się tego na 
cele utworzenia specyalnej fundacyi Kruppa z kar 
pitałem 20,000.000, przedewszystkiem na korzyść 
rodzin, mających wiele dzieci, których ojcowie po
legli lub zostali ciężko ranni w obecnej wtojnie. 
Trocz togo 3,700.000 mk. ma 6dę -obrócić na inne 
cele dobroczynne wojenne, przedewszystltiem 
na poparcie niemieckich kresów wschodnich (For- 
derung der Ostmark).

Zamknięcie szkół niemieckich w Sebastopol-j. 
„Nowoje Wremia11 donosi z Sebastopola, że zam
knięto tam szkoły niemieckich kolonistów do 
czasu, aż będą naznaczeni nowi nauczyciele pocho
dzenia rosyjskiego. -

Siczyński obywatelem Stanów Zjednoczonych.
Jak donoszą, pisma londyńskie, Mirosław Siczyń
ski, którego wydanie sądom austro-węgierskim, 
jako sprawcy zamachu na śp. namiestnika Po-

ten jest rzeczą poważną, albowiem opatentowany 
został przez państwowy urząd patentowy w Wa
szyngtonie, a urząd ten wątpliwych wynalazków 
nie patentuje; gdy dostrzeże jakiś błąd w wyna
lazku,' zwraca go wynalazcy, aby błąd usunął. P. 
Hansson, znalazłszy się w posiadaniu patentu, per
traktuje teraz z rządami europejskimi -o jogo sprze
daż. Można sobie wyobrazić, czem będzie bitwa 
morska z udziałem takiego podwodnego pancer
nika.

Drugi wynalazek jest angielskiego pochodzenia. 
Wymyślono go dla uchronienia Londynu przed a- 
takami Zeppelinów. W  tym celu naokoło Londy
nu mają być rozłożone w powietrzu w wielkiej 
wysokości latawce, umocowane na kotwicach, a 
zaopatrzone w miny o wielkiej sile wybuchowej. 
Ponieważ Zeppeliny nawiedzają zwykle Londyn 
w nocy, więc Anglicy spodziewają się, że większość 
balonów zniszczoną będzie na tych powietrznych 
polach minowych. A może też Zeppeliny popro- 
stu wystrzałami z dział spowodują wybuch powie
trznych min, a potem spokojnie poszybują po da
wnemu nad Londyn? -

śmierci zechce po upływie roku zamienić ubez
pieczenie wojenne na zwyczajne, będzie poło-

nego obrócona na opłatę premii od  zwyczajnego 
ubezpieczenia na życie. Jeżeli ubezpieczony już 
w dniu ■wystawienia dokumentu (policy) na u- 
bezpieczenie nie żył, był ranny lub chory, 
ubezpieczenie jest nieważne, ale zapłacona pre
mia zostanie zwrócona.

Jak z tego widzimy, ubezpieczenie wojenne 
jest prawdziwem dobrodziejstwem, z którego 
wszyscy jak najszybciej korzystać powinni. 
Ochroni ono niejed-nę rodzinę -od ruiny lub nę
dzy i ulży nieco materyałnym troskom społe
czeństwa, podniesie też bitność armii.

W o i  m a.
tglesrI R  [

eeołc którego stanął ks .Adam Popkienic*. 
chód obejmie dwa ind t. j. 28 i 29 listopada. _

K om itet'obyw atelski rozwija ożywioną działal
ność humanitarną. Ponadto w łom© jego zorgam- 
zowaną została komiaya aprowizacyjna, która <nę 
ma zajmować zakupem i sprowadzam  
dnych towarów i ujęciem w swoje ręce kontro], 
nad produktami spożywczemu rozdziałem ich mię
dzy kBrtyturye i handlujących i ustanawianiem cen
maksymalnych.

Magistrat z polecenia komendy -obwodowej ogło
sił surowe przepisy meldunkowi).

W myśl odezwy, ogłoszonej przc-z -komitet oby
w atelsk i, pracownicy niektórych instyt-ucyj miej
skich opodatkowali się dobrowolnie na rzecz bie
dnych.

Sosnowiec. (Rekwizycya metali. — Nowa po- 
licya.) Od kilku dni odbywa się tutaj energicznie 
prowa-dzoifa .rekwizycya wszelkich metali, jako to: 
miedzi, mosiądzu, -cyny, oło-wiu, aluminium, -niklu 
i t. p.

Od dnia 1 grudnia zacznie tu fuukcyonowa^ n-o- 
polieya. t. zw. „podieya dla spraw przemysłu 

1 handlU“ . * Na czele stoi I komisarz p. Hejduk, 
klóry zajęty jest już od kilku dni organizacyą tej 
•P.olicyj. jtockiego, było nie dawno rozważane przez władze

, Końskie. (Poszukiwanie bandytów.) Dnia. 27-gojamerykańskie, otrzymać miał już obywatelstwo 
Października b. r. podczas dokonywanego przez żan Stanów Zjednoczonych. Tem samem sprawa jego 
darmeryę austrya-cką pościgu za bandytami w Szy i wyilania byłaby juz rozstrzygnięta. Smzynsk., 
dlow-cu, zostali przez bandytów zabici dwaj żan- L' ,v'r'r l' nnm,R ma *
darmi, zaś jeden żandarm ciężko poraniony.
Z bandytów ujęto t.y-lko trzech, reszta zaś, najbar
dziej winnych sprawców, zbiegła. Obecnie c. k. 
tutejsza Komenda obwodowa -ogłasza list gończy 

tymi bandytami, wyznaczając -za ich schwyta
cie lub wskazówki, wiodące do schwytania, 1.000 
ure°p. na6rpdy. Nazwiska bandytów są: 1) Fe- 

, ^dekki, handlarz koni, lat 45; 2) Ignacv Szy- 
40 w'oź'riica> lat 38; 3) Wojciech Andraejski, 

a<;‘ Reszta nazwisk poszukiwanych nic -jest 
ą znane są tylko ich rysopisy.

tych,dniachPfdbtloC?ie ^  <łzi6°Ł) W

łat Stefański, założyciel zakładu P
na. 400 dzieck którym będą wydawani u\°iady° 
Ochronka będzie się utrzymywała z ofiar dobro 
wolnych. Przełożoną ochronki jest p. Olszowska" 

Z Sieradza. (Varia.) Na rozkaz burmistrza, ścią
gnięto podatki i przeznaczono je na potrzeby mia
sta. Do tej pory otwarto 7 szkół ludowych. Po
nadto p. Rogiński z Częstochowy uzyskał pozwo
lenie na otwarcie szkoły 6-klasowej. Miasto przy
rzekło nowej szkole roczną subwencyę w kwocie 
ljOOO marek.

już rozstrzygnięta, 
który kończyć ma st-udya uniwersyteckie w No 
wym Jorku, zapowiada wydanie dzieła o powo
dach, jakie go skłoniły do zamordowania śp. An
drzeja Potockiego.

Nowe cuda wynalazczości wojennej. Obecna 
wojna przejdzie swemi cudami techniki wszelkie 
najśmielsze nawet marzenia- Veme‘a, Wellsa i in
nych proroków techniki, jeżeli wszystkie wyna
lazki, o których teraz donoszą, zostaną urzeczy 
wistnione. Mamy już zapowiedziane niewidzialne 
aeroplany i niewidzialne łodzie podwodne, pod
morskie samochody i powietrzne torpedy, wreszcie 
kierowane z oddali naziemne samochody i okręty
  teraz przynoszą dzienniki wiadomość o dwóch
nowych prawdziwych cudach wynalazczości -wo
jennej : p o d w o d n y m  d r e a d n o u g h c i e  i
p o l a c h  m i n o w y c h  w p o w i e t r z u .

Pierwszy wynalazek jest dziełem amerykańskie
go inżyniera Edwarda Hanssona z Clevełandu. 
Jest to kombinacya łodzi podwodnej i pancernika 
liniowego. Pędzony motorem, opalanym ropą, pan
cernik ten podwodny ma 200 metrów długości.

zbrojony zaś jest w ciężkie działa, ukryte w 
wieżach paacornych, które, gdy przyjd-rie do 
8 rza , siłą hydrauliczną wynurzają »ię z wody, 
a po wystrzale natychmiast znowu w nią zapa-

f c l f c M i e  źtlnierzu e  polu.
W  najbliższym czasie zostaną w c. k. namie

stnictwie we Lwowie i w  budynku starostwa w 
Krakowie otwarte „biura dla ubezpieczeń -wo
jennych11 zało-ż-one przez „Pom oc wojenną11 w 
austryackiem. ministerstwie spraw wewnętrz- 

i „Fundusz pom ocy dla wdów i sierot 
wspólnej siły zbrojnej11. Cel -obu tych biur ob 
jaśnia komunikat prezydyum namiestnictwa, 
wydany na podstawie rozporządzenia minister
stwa spraw wewnętrznych z 23 kwietnia b. r., 
które dotyczy kwestyi ubezpieczenia oficerów  
i żołnierzy na wypadek śmierci- w czasie wojny. 
Rozporządzenie to, bardzo doniosłe dla całej 
ludności, swego,czasu omówiliśmy, teraz poda
jemy treść komunikatu namiestnictwa.

Komunikat podnosi najprzód, że pomimo za
siłków państwowych i gminnych, jako też po
mimo renty państwowej, pobieranej przez ro
dziny żołnierzy poległych na wojnie, rodziny 
te mogą się znaleźć w  ciężkiem położeniu raa- 
teryalnem. Położenie to byłoby złagodzone, 
gdyby pozostała rodzina w pierwszej chwili po 
zgonie swego żywiciela rozporządzała choćby 
małym kapitałem, czy  to dla uporządkowania' 
długów na posiadłości lub w przedsiębiorstwie 
męża, brata lub ojca, czy  też dla dalszego pro
wadzenia gospodarstwa lub interesu, a nawet 
dla zapewnienia sebi-e nowych źródeł utrzyma
nia. Niewielu jednak żołnierzy ubezpieczyło 
się przed wojną na wypadek śmierci, teraz zaś 
jest to tem bardziej utrudnione, że nie mogą 
uzyskać świadectw lekarskich, wym aganych 
przez towarzystwa ubezpieczeń. Otóż nowe u- 
bezpieczenie wojenno umożliwia zaoczne nie
jako ubezpieczenie powołanego pod broń żoł
nierza, W  ten sposób może żo-na ubezpieczyć 
męża, dzieci ojca , slużbodawcy i pracodawcy 
swoich oficyaiistów, sługi i robotników, gminy, 
instytucye prywatne i publiczne swoich fun- 
keyonaryaszy i wogóle wszystkich z tej gminy 
pochodzących żołnierzy, których rodziny, w 
razie ich śmierci stałyby się potem dla gminy 
ciężarem. Także i hklyie prywatni, wiedzeni u- 
czucicm litości lub innemi względami, mogą 
któregokolwiek żołnierza zabezpieczyć, skła
dając na jego rzecz w gminie odpowiednią kwo
tę na premię. L

Techniczna strona ubezpieczenia przedstawia 
się następująco: Ubezpieczenie ma znaczenie 
na jeden rok od dnia zgłoszenia. K oszt ubezpie
czenia żołnierza z rezerwy lub o-brony krajo
wej wynosi 9% kwoty, która ma po jego 
śmierci być wypłacona rodzinie; jeśli jednak 
lcw-ota ta ma wynieść tylko 2000 K , wówczas 
premia spada do 7 % . Premia- ubezpieczenia 
żołnierza z trenu lub z oddziałów sanitarnych 
wynosi 7 y2 %, a przy kwotach do 2000 K  tyl
ko 5V2 % ubezpieczonego kapitału. Koszt u- 
bezpicczemia p o s p o l i t a k a  —  a do  tej ka- 
tegoryi należy większość o jców  rodzin —  i 1 e- 
g  i o  n i s t y , oez różnicy gatunku bro-ni, w yno
si 4V2 % ubezpieczonego kapitału, bez względu 
na jego wysokość. Kapitał ubezpieczony może 
być mniejszy lub większy, przyjmuje się nawet 
ubezpieczenia na 209 i 100 koron. Prócz samej 
premii ubezpieczający nie ponosi żadnych w y
datków.

A by ułatwić spłatę premii tym rodzinom, 
które pobierają zasiłek na utrzymanie z kas 
państwowych, upoważniło ministerstwo obrony 
krajowej „Fundusz pom ocy wdów  i sierot wspól
nej siły zbrojnej11 do udzielania zaliczek na o- 
płatę premii i ściągania potem tych zaliczek z 
zasiłku na utrzymanie w 10 ratach półmiesię- 
cznych. W  ten sposób może rodzina żołnierza, 
należącego do pospolitego ruszenia, spłacić 
premię 45 K  od  ubezpieczenia 1000 K, w  10 
półmiesięcznych ratach po 4 K  50 h, chociaż 
kwota ubezpieczona będzie w  razie śmierci 
żołnierza natychmiast wypłacona. Jeżeli wy
płata zasiłku państwowego zostanie wstrzyma
na z jakiejkolwiek przyczyny, zaliczki na pre
mię ubezpieczeniową nie będą przymusowo 
ściągane. D o spłaty premii ubezpieczenia w o
jennego nikogo wogóle zmuszać się nie będzie. 
Rat wpłaconych na premie ubezpieczenia w o
jennego nigdy się nie traci; w  razie niezapłace
nia całej premii nastąpi tylko odpowiednie ob
niżenie ubezpieczonej kw oty. Jeśli n. p. żona 
ubezpieczy swego męża w po spoi i tein ruszeniu 
ria wypadek śmierci na 1000 K  na premię 45 
K , płatną^ w 10 półmiesięcznych ratach i po za
płaceniu 5 rat przestanie płacić z jakiejkolwiek 
przyczyny, to nie traci wpłaconych rat; ale u- 
bezpieczona kwota^ obniża się do 500 K. W y
płata ubezpieczonej sumy następuje w lcażdym 
wypadku, jeżeli ubezpieczony umrze w  ciągu 
roku od ubezpieczenia. Niema różnicy, ozy 
umrze wskutek ran lub choroby, której się na 
w o j n i e  nabawił, czy umrze w niewoli lub zagi
nie, czy wreszcie umrze^ po  powrocie z w ojny 
do domu naturalną śmiercią przed upływem 
roku od zgłoszenia ubezpieczenia. Jedynie w  
razie samobójstwa ubezpieczona suma nie bę
dzie wypłacona.

Oprócz tych korzyści, ubezpieczenia wojen
ne nawet w tych, oby najliczniejszych wypad
kach, w których okażą_ się zbyteczne, t. j. gdy 
ubezpieczony szczęśliwie powróci do rodziny, 
przedstawiają wielką wartość gospodarczą. Je
żeli bowiem iolnierz ubezpieczony na wypadek

Wiedeń, 26 listopada. 
„N . W . Journal11 donosi z Budapesztu pod da

tą 24 b. m.: ^
„Brassoi Lapok11 otrzymuje wiadomość z Pre- 

dealu:
Telegraficzne połączenie pomiędzy Rumunią 

i Austro-Węgrami na Verciorova— Orsowa, któ
re od  początku wojny było zerwane, podjęte 
zostało teraz ponownie.
*

S K Ł A D K I .
Dla głodnych Warszawy 

zJSożyli w adaninistracyi „Nowej Reformy11; ^
J. Żebrowska 4 K; Franciszek Marzeo 5 K ; ntf 

czcnice seminaryum żeńsk. w Krakowie kursu II 
10 K zam. kwiatów w dzień imienin prof. EmilA 
Wyrobka.

Na Kolumnę Legionów
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11: 

Tadeusz Żebrowski 5 K, Żebrowska Janina i' 
Wandzia 6 K, Czesław Gołkowski 5 K; Bolesław) 
Rzepecki 5 K 20 h, zebrane w kółku rodzinnem;' 
Bronisław Rzepecki 10 K.

Na Legiony polskie *
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11: j v

Teofil Seko 10 K (na ciepłą odzież); Franciszek 
Marzec 5 K. 1

Na fundusz wdów i sierot po legionistach 1 
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11 Jano-’ 
8two Rabczakowie 10 K zamiast uwiado-mkń o 
swym ślubie.

Na „Rodzinę sierocą11 
złożył w administracyi „Nowej Reformy11 Będzł-' 
kiowicz 6 K zam. wieńca na trumnę ś. p, J. Białćkft 

N Na Czerwony Krzyż
złożyli w administracyi „Nowej Reformy11:

Za pośredn. p. Hubickiego robot,rui cy zajęci przy 
regulacyi potoków Kocierza i Cięcfiny 33 K.

Dla bezdomnych w Sieniawie 
złożyła w administracyi ,,Nowej Reformy11 J.̂  
Oksiuto.waka 5 K zam. kwiałńw na grób matki w 1 
dzień imienin.

Ees&iLJIsa! turecki.
(Tek c. k. Biura koresp.)

Konstantynopol, 26 listopada.
(Agencya Milli). Główna kwatera donosi:
F łont dardanelski: Nic szczególnego z w y

jątkiem ognia artyleryi i rzucania bomb z 
przerwami.

Straty wtoskia.
(Tek wł. »N. Reformy*.)

Bazylea, 26 listopada.
Szwajcarskie dzienniki twierdzą, że ocenianie 

dotychczasowych strat włoskich w ludziach na 
600.000 nie jest przesadzone.

l i c m i m i l g a f y  r o s y f s M c .
^Telegram e. k. Biura koresp.)

W iedeń, 26 listopada.
Z wojennej kwatery prasowej donoszą: Spra

wozdanie rosyjskiego sztabu generalnego z 23 
bm.: Na froncie w okolicy Dźwińska i na pół
noc jeziora Swenten zajęliśmy szańce nieprzy
jacielskie pierwszej linii. Na południowy zachód 
od Dźwińska nieprzyjaciel przeszedł wzdłuż 
rzeki Lankessa do ataku. Ogniem naszym zmu
siliśmy go do cofnięcia się wśród strat do 
swoich dawnych stanowisk. Na reszcie frontu w 
zatoce ryskiej aż po Prypeć niema żadnej zmia
ny-

Na lewym brzegu środkowego biegu Styru 
wojska nasze zaatakowały nieprzyjaciela na za
chód od wsi Koźlińce (na północny wschód od 
Czartoryska nad Styrem). Część nieprzyjaciela 
uciekła, resztę zabito bagnetami. W  Galicyi na 
brzegu wschodnim Strypy powstrzymano atak 
nieprzyjacielski koło wsi Chmielówka na pół
nocny za ch ód  od T rem b ow li. - -

Biuletyn z 24 bm.: Na froncie koło R ygi 11-  
zachód od jeziora Kanger na północny wschód 
od Tukum Niemcy w ciągu dnia ponownie pró
bowali rozwinąć się. Przed skrajnym końcem 
południowym w yspy Fialen Niemcy wczoraj ra
no zaatakowali i obsadzili folwark Bersemiinde. 
W ojska nasze wspomożone przez rezerwy, k tó
re nadciągnęły, podjęły kontratak i odzyskały 
Bersemiinde. Tegoż dnia jeden oddział z na
szych nowych w ojsk litewskich, atakując z bra
wurą nieprzyjaciela dał ponowne dow ody mę
stwa żołnierskiego i wybituej waleczności.

Na lewym brzegu Dźwiny na północ od Iłłu- 
kszty po walce obsadziliśmy folwark Janopol, 
4 kim. na południowy wschód od Dweten. Nad 
Dżwiną poniżej Dźwińska ogień artyleryi. —  
Ogniem naszym powstrzymaliśmy kontratak 
nieprzyjacielski na północ jeziora Swenten na 
rowy strzeleckie, które tuż przedtem zdobyliś
my na Niemcach. Na innych odcinkach frontu 
od zatoki ryskiej aż po Prypeć spokój.

Na lewym brzegu Styru w okolicy wsi Pod- 
czerewierze Nowe na północny zachód w punk
cie, gdzie kolej Kowel— -Sarny przecina Styr, 
zacięte potyczki. Walka koło wsi Koźlińce, na 
północ od Czartoryska, toczy się dalej. Na in
nych frontach na południu niema żadnej zmiany.

Echa dyrrdsyi Ssinarina.
(Telegram c. k. Biura koresp.) ■

Kopenhaga, 26 listopada.
»Berlingsko Tidende* donosi z Petersburga 

o dymisvi generalnego prokuratora Samarina: 
-  Synod jest wciąż, powodem silnego ruchu 
wśród kół religijnych i politycznych. Dzienniki 
kilkakrotnie podawały artykuły z objawami 
sympatyi i zaufania dla Samarina. Uczczono go 
także w ten sposób, że dano mu kierownictwo 
Czerwonego Krzyża w Moskwie.

Odpowiedzialny redaktor: 

Wydawca:

Had&lf Gsmasi,

N a d e s ła n e .
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od redakcyl.)

• Ś. p.

E d m u n d  S z a l i t
doktor praw, podporucznik u  bryg. II pułku 

Legionów Polskich

poległ w bohaterskich walkach dnia 9 li- 
gtopada 1915 r. w 31 roku

życia.

- Nabożeństwo żałobne 
za spokój Jego duszy odbyło się w Zako 

panem dnia 19 listopada.

lat 20 zasnął w Panu dnia 17 listopada 
1915 r. w Tarnowie, pochowany 23 listo- 

^  pada w Dąbrowie.
Nabożeństwo żałobne 

odbędzie się w sobotę dnia 27 b. m. o godz. 
9 rano w kościele OO. Zmartwychwstańców 

w Krakowie.

Rszlcolsiu H tefiśta Le Mer
wdowa po lekarza 

przeżywszy lat 53, po długiej i ciężkiej 
chorobie, opatrzona św. Sakramentami, za
snęła w Pann dnia 25 listopada 1915 r. 

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby pod 
l. 9 przy ulicy Siemiradzkiego wprost na 
cmentarz nastąpi w  sobetę 27 b. m. o go
dzinie 3 po południu. Na ten smutny obrzęd ^ 
stroskana rodz na zaprasza Krewnych, Przy C 

jaciół, Znajomych i pobożną Publiczność. |

Nabożeństwo żałobne S
odprawione zostanie w poniedziałek dnia 
29 b. m. o godzinie 8 l /> rano w kościele 

0 0 .  Reformatów.
Osobno zawiadomienia nie będą rozsyłane.

Zakład pogrzebowy ^Concordia* Jana Wolnego 
w Krakowie.

Zfon kr; ntyMskupa Bsnera.
(Telegram c. k. Biura koresp.)

Ołomuniec, 26 listopada. 
Ks. arcybiskup dr Franciszek Salezy Bauei 

zmarł.

TelełosIcziiB l telEjruBczst
t iu ft l c. K. Biuru Koresp.

z dnia 26 listopada.
Odznaczenie.

Wiedeń. »W iener Ztg.« donosi: Cesarz w u- 
znaniu doskonałych usług w wojnie nadał ge
nerałowi piechoty Ludwikowi M a t u s c h k a ,  
komendantowi wojskowemu w Krakowie, order 
Żelaznej korony II klasy z dekoracyą wojenną.

Burze na Sycylii i Sardynii.
Rzym. Na Sycylii i Sardynii wyrządziły bu

rze i nawalne ulewy wielkie spustoszenia w  po
lu, w domach, fabrykach, na drogach i na li
niach kolejow ych. Przeszło 80 osób znalazło 
przytem śmierć. Ruch kolejow y jest przerwany. 
Szkoda materyąlna wynosi milion lirów. - -■

l a k e p a i i e .  
HOTEL WARSZAWSKI.

Centralne ogrzew an ie.
Ś w ia t ło  e lek tryczn e . 7551  1 10

-  Ś l u b  
. p. JANA RABCZAKA, 

kierownika szkoły w Iłom rżyskach, 
z p. ZOFIĄ URBANKÓWNĄ, 

nauczycielką, 
odbył się w  Nowym Sączu dnia 25 listopada 

1915 roku.
Zamiast zawiadomień złożyli państwo młodzi 
10 koron na w dow y i sieroty po legionistach.-

8251

W sobotę dnia 20 listopada 1915 roku 
odbył się w kościele św. Mikołaja 

Ś L U B

p. Adama Czunko 
z p. Anną Charchut
Pensyonat A. Borońskiej-

Kraków, nlica Karmelicka 1. 22.
Pokoje 1 utrzymaniem. Tamże obiady w miejsoV| 

lub na miaBto. 155C
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¥ Ó ze !a  T ic h ć w n a , nauczy- 
cielka z Trembowli, po

szukuje M a r y i  Z a tw a rn i-
c k ie ] ,  naucz z Trembowli, 
oraz znajomych. Łaskawe wia
domości proszę nadsyłać pod 
adresem: Praga, Nnsle, Sobó- 
slavove 577. 80«e 5 6

Gdzie stoją 
wojska

w R osji, Turcji, Francji, Wło
szech i Serbii, wskazuje mapa 
wychodząca Co Ij dzień. Abo- 

I nament miesięczny K 2'20 z 
przesyłką przyjmuje Księgar
nia D. E. Frledleina, Kraków, 
Rynek 17. 7941 2 0

Były techniczny i administracyjny 
kierownik przedsiębiorstwa we 

wschodniej Galiąyi, obznajomiony z 
buchalteryą, poszukuje posady.Zgło
szenia pod „Kierownik" przymuje 
Adm. „N. Reformy*: 8258 1 3

A sp o i& s z s  z im o w e
OTaz krepowo w wielkim wyborze. 
Ceny zn a czn ie  zn iżon e . Jadwi
ga Pollerowa, Grodzka 3, I piętro. 

8240 1 10

K e l n e r & a
uzdolniona, z bardzo dobremi Świa
dectwami, poszukuje poBady do 
rest. lub mleczarni, do obsługi go
ści. Zgłoszenia pod 8 0 9 0  p rzyk u 
je Adm. „N. Reformy11. 8090 1 3

Osofin Inteligentna
praccw;!a, umiejąca szyć, poszuku
je zujęeia przy gospodarstwie do- 
inowcm, na wsi lub na plebanii u 
starszego proboszcza. Pisemne zgło
szenia pod lit. D. przyjmują: J. 
Hopcas i A. Salomonowa, Biuro 
Dzienników i ogłoszeń, Kraków, ul. 
Szczepańska 9. 8278 1 2

K e p f e s
używaną jadalnię. Zgłoszenia: Ka
czmarska, Kraków, Długa 47. II p. 

8277 1 2'

C h o rą ż y
Kochanemu Józkowi odpisała 

Gena kartkę. Janka lis t  Eugenia, 
Karmelicka 27, parter, na prawo, 
drzwi 4, w ogrodzie. 8278

Fabryka cementu

Bernarda Liliana i Ski
w  P o d g ó r z u -B o m r c e

p e s z n k a je  do natychmiastowego 
wstąpienia za dohrem wynagrodze
niem faSlRn z d o ln y ch  A la sa r iy  
1 k o w a li. 8252 l  2

W s z e lk ie  n a p r a w y
okularów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybko B. N I E M S T Z , 
op tyk  i m ech a n ik  w  K ra k ow ie , 
nŁ K arm elick a  15. e ia i 5 26

i  .\jpat« "i

Zaraz do wynajęcia
ul. Siemiradzkiego 14, I i II piętro, 
6 pokoi, kuchnia, przodp., pokój 
dla służby. 8152 3 3

Knplg to M p ln n
w dobrym stanie. Zgłoszenia z po
daniem ceny: Piotr Bielewicz, Ży
wiec. 8189 2 3

drzewo okrągłe w le- 
sie navpniu, jak i ścię
te w lesie w każdej ilo
ści. — Zgłoszenia pod 
„Srzstsro 1915“  przyj
muje Administracya 
»N. Reformyc. ' 8191 3 8

Supercrliltrawany Legionista
Król., prosi uprzejmi* o wypoży
czenie podręczników do matury real
nej, od I do VI klasv. Karmelicka 
1. 61, M. F. ‘  8193 2 2

w  Krzeszowicach
poszukuje rutynowanego k o n -  
cy p ie n ta . Posada do objęcia 
zaraz. —  Osobiste zgłoszenia 
w Krakowie, Starowiślna 1. (, 
II p.; pisemne (express) z wa
runkami do Krzeszowic,

8283 1 D

Apteka E. Oenkera
w  T a rn ob rzeg u

poszukuje zaraz m a g is tr a  
lub a s y s te n ta . 8285

M 0 B  i f i Ś
poszukuje lekcyj i konwersa- 
cyi w godzinach wieczornych. 
Przyjmie także lekcye za obia
dy. Przyjmuje także przepi
sywanie niemieckie. Zgłosze
nia między godz, 2— 4, Gro
ble 20, I  piętro, na lewo.

8295 l  o

M a  j?zy$w
Metodą Ansona lab 
Berlitsa. — Lekcy# 
osobne i zbiorowe.

olica S z e w s k a !? .
8064 7 8

Poszukuję od 1 stycznia 1916

z przedpokojem, na I piętrze, od
powiednich na kancel. adwokacką, 
lub razem z mieszkaniem 6 pokoi 
z przynależnościami. —  Zgłoszenia 
dla Adwckata przyjmuje Administr. 
„N. Reformy11. 8194 2 3

F a ch o w o  u z d o ln io n y

fop tep ia n e iE l3 fs*z
superarbitrowany Leg., poleca się. 
Mozo przyjąć zastępstwo sprzedaży 
fortepianów i pianin. Hichal Wąso
wicz, Kraków, Karmelicka 7, parter. 

82.J9 2 10

H a sę  houirol-zą
używaną kupię. Podać nnmer kasy, 
czy 7, kuponem czy bez. A. Łącki, 
plac Matejki 3. '  - 8230 1 5

Rssifki §kar
wszelkiego gatunku w mniejszych 
lub większych kawałkach, odstępu
je  hurtownio i częściowo A. Łącki, 
plac Matejki 8. 8231 1 6

i i t P
3 pokoje, nyża, przedpokój i kuch* 
nia, z łazienką i klozetem, na I 
piętrze, przy pl. Dominikańskim 
I. 6. Odpowiadała dU lekarza lub 
na kancelaryę adwokacką. Wiado
mość u właśc. w handlu win. plac 
Dominikański 5. 8269 1 3

K l t r o w s s S k
bucbalter-bilaasista, r. Akade
mią handlowa, i długoletnią 
zupełną praktyką, jako siła 
pierwszorzędna handlowa, po
szukuje ptisady. — ; Zgłoszenia 
przyjmuje Administracya „N. 
Bćformy" pod „S s jC iia liar- 
Ł S Iaasists55. eoss 5 o

JI W4BIW
parafiny czarnej p « s z u k u j c  si<* 
c e l e m  z a k n p n a  dla własnego 
użytku. Zgł»sienia pod „ W .  T .  
$ 7 3 5 w przyjmuje Rudolf Mosse. 
Wiedeń I, Seilcr-UAtte 2.

8104 5 10

Im e a s m n
l i  a i i s l i i

™ r t L

p gazo1
z s o is r ó w

u d o  p o p ę d u

1 lub 2 pokoje
umeblowane, zaraz do wyna
jęcia. Ulica Bonerowska 14, 
III piętro, na Iowo. 8i»8 3 3

śiiw lii EK3iGae, m er*
molatitj. orzechy w/jsklo i łu
skowe, oraz neftę Balonową, 

sprzedam tanio L sw lck i, d l c a  
B rach a  l. fi. 8213 2 3

P o d r ó ż n e  fu tro
młodo niedźwiadki, prawie nieuży
wane, r.a osobę wysoką, jest do 
sprzedania zaraz za przystępną ce
nę. Li. Garnoarska 1. 6, parter, 
na lewo. 8219 3 6

Tani
stroicie! fortepianów

i p ia n in  poleca się do stro
jenia.—  Zgłoszenia przyjmuje 
„Tania Kuchnia" w Krakowie, 
ul. Gołębia (róg W iś lE e j) od 
g. 11— 3 po poł. 7306 11 0

\ąmmętijiy
jasne 1 kg 12 K, ciemne 1 kg 8 
K, przy zamówieniach 5 kg opła- 
tnio za zaliczko, mniejsze zamó
wienie nieopłaiiiie. Orzechy włoskie 
5 kg 10 K, jabłka 5 kg 4 K, 0- 
płatnie za zaliczką wysyła T. Cha- 
laupka, Syśtoc, Czechy. 79S9 5 7

'ii s o t a i  p r o « )
poszukuje posady kandydata 
notaryalnego. Zgłoszenia list. 
pod „K a n d y d a t11 przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 

6608 15 o

I !
ncilepsze miesMKI

8092 5 5

!]S i li 

I  Jo I f
goleca i dostarcza hartownie

Generalna reprezentacya przemysłu 
techniczno-bu dowlanego

J A N  G 0D Z I C K I
w l i r a k * m 2 ,

Superior mieszanka 1 kg Ii 4'70 
Sau Jago)
Perłówka; „ ,  ,  ,  4‘80
najlepsza)
Caracas |
Quatemala t „ „ » » 5-00
Portorico J
Jawa * KOhJamajka/ » » » • 600
Honduras! r .1ft
Mocca j  * n n j» ^
Cejlon „ „ „ „ 5-30
K aw a n icp a lon a , h erbata  I k a 
k a o  po każdej cenie. Żądajcie sen
ników Bzcsegóławych. — Wysyłam 
w pakietach pocztą po 4 /', kg, 
albo koleją nieopłacone, z  o c ie 
n iam  z# zaliczką. Dziennie wypala 
moja palarnia do 5000 kg kawy.

Zesiial M a a & ir c r  Kaftee Imuort

K .  K H E L L E B
W iedeń , V., Z ie g e lo fe n g . 23 d
Telefon mdmst. 55/03.
74S6 21 24 Rok założenia 1889.

Piekarnia „ lw o w s k a "
poleca codzień chleb świeży na 
k a r t y .  Sprzedaż odbywa Bię na 
miejscu, przv ul. Lenartowicza 7. 

*8221 2 6

a sy s te n tk i lub p r a k t y k a c -
tk i z 3-cicgo roku. poszukuje 
apteka w Sokalu. Zgłoszenia: 
Lwów, Laokon Lindego 6. 

8206 2 5

srnmypre
nQ p ia sk o w a n ą

l]f SpstjfliSO nSecerowane

1 ] !  B P S W !

U js  tylmdrswa

Tłuszcz Tonta « » 5»
Wazell
Piece Oaueiiuandy

poleca 1 dołtaroza 

G e n e ra ln a  r e p r e z e n ta c y a  
przesssysSn

Jas Oodztc&l
w  K ra k ow ie , uL B łe t lcw s k s  30.

inteligentna poszukuje miej 
3ca do zarządu domem. Zna 
się Da kuchni. M oże także 
zająć się dziećmi. Zgłoszenia 
pod adresem: Podworska, ul. 
Zwierzyniecka 4. 8914 3 o

i m m  i ® « , ® ę i
poszukoje *waa 2 gajowvcu i kar
bowego. 8218 3 3

jZacska fjC iczu
rasy styryiskioi, 4 pola, żółta, boz 
znaku,‘ jako nadliczbowa, zaraz -  
szczenięta Foksterriory z koncern 
grudnia do sprzedania. Sshwpr*, 
Zcgieslów. b -bQ 1 *

B ©  s g r a c i s s l a
płaszcz oficerski zimowy (podszew
ka „Himalaja baty z prawdziwej 
bawolej skóry, prawie nowe. piec 
Dauerbrand „Motce-r11 po.cojowy.^ 
Wiadomość u dozorcy domu, unca 
Smoleńsk 22. 8258 1 3

Wagon powideł przecieranych, wa 
gon marmolady owocowej, po pół 
wagonu śliwek, gruszek suszonych, 
jabłek styryjskich, mydła twardego 
I-a, wagon mydłu mię-kiiogo w be
czkach tsnio do sprzedania. Wia
domość: C h rześciju fisk a  SnilP.3 
h sn u lo w a , 8rr .M W i J a jle l lo ń -  
sk a  9. Poleca również masło duń
skie i śledzie riolcndcrsuio.

8234 1 3

D o i< i S l-p .
w pobliżu plant, z nowoczesnem 
nrzadzcuiem, na 10°/, netto (wedłng 
obecnego stanu) ma do sprzedania 
Biuro kupna i sprzedaży realności 
St. Tumidajowicza, w Krakowie, ul. 
Poselska 20, I p. 8268 1 2

umeblowane, z utrzymaniem, obiady 
dcmowc. Krenicrowska 14, I piętro. 

8274 i  3

Jfan W ś e s is y ń s ls l
h ra w ico  w  Sahoisp.sism -

potrzebuje dobrych czeladników. — 
Płaci za damskie sztuki od 22—SO 
do 45 K, za męskie od 16—30 K, 
za małe 4 —7 K. Robota stała, pra
cownia hygieniczna. Potrzeba tam 
chłopca do nauki krawiectwa.

8282 1 3

Srebro i antyki
kupuje i sprzedaje S. Katzner, 
u!. Brackk 5. 7712 9 10

P a n n a
z ukończoną Y  kl. wydz,, u- 
inie pisać na maszynie, szuka 
odpowiedniej posady. Zgłosze
nia listowne pod „ a a r a z 11 
przyjmuje Administracya „N. 
Reformy" .  7985 4 o

. M  tonie
pianino lub fortepian. Zgło
szenia listowne z podaniem 
ceny pod „ K u p a o “  przyjmu
je Adm. „N .Reform y". 8238 2 2

Z gubiono 23-go listopada przed 
połndniem złoty damski zegarek 

w branzolecie, z ośmioma brylanci- 
kamL Łaskawy znalazca raczy od
dać w kasie Kina T. S. K. 8241 2 3

Saiaki
wałki do okien, szczotki, pudry, za
bawki, oraz różne pozostałe ze skle
pu towary, częściowo lub razem do 
sprzedania. Oglądać można wo fa
bryce St. Ilofa, Krowoderska 38, 
od 9—12. 8266 1 2

W m  slipu
prawie nowe, nadające się do każ
dego interesu, do sprzedania. Oglą
dać można we fabryce St. Hofa, 
Krowoderska 38. 8267 1 .3

Ł U l i  ^
„Hofa“ polskiej pasty do obuwia, 
nliofa“ „ n r ,  niet®1' 
„B- ękitu" farbki do bielizny w masie 
„Kredolu“ płynu do czyszczenia

[metali
z fabryki

Stan. Hola oi RinKwla
8265 1 4

T łó tn e czo n la  dosłotS/tse autorów 
g jc c k ic h  i iiic iń s k lch : * 

Kora. Nopos kor. 1-20. Tacyt Agry
kola 80 hal. Cezar Woj. gali. ks. 
I— VI kor. OSO, VII— VIII 90 hal. 
Woj. domowe kor. l -20. Liwiusz 
Dziejo rz. XXI. XXII, kor. 1'20. 
Wergil Eneida ks. V— VII 80 hal., 
VIII—X 80 hal. Horacy Ody 80 
hal. Cyce; o Mowy przeciw Katyl. 
i za Archiasem 90 hal. Owidiusz 
Listy, elegie 60 hal. Salustiusz 
Sprzysięż. Katyl. 80 hal. Jugnrta 
80 hal. Homera Odysea ks. I, U. 
VI, VII, VII 80 hal. Sofokles Ajaks 
60 hal., Elektra 60 hal., Filoktet 
60 h a l, Edyp król 80 hal., Anty
gonę 60 hal., Demostcncs Słowy 
przeciw Filipowi 90 hal. Xenofont 
Oyropedya I - I V  60 hal., V — VIII 
80 hal. Herodot Wojnaperska V— VrI 
kor. 1-20, VII, VIII, IX kor. 1'60. 
PlaloApologia 60hai.,I(rytonti0 hal.

Za nadesł. należyt. za przek. 
pooziow. (z dołącz 10 hal. na opł 
poczt.) wysyła księg. nakł. Fab,

K im m clk lau a  w  K ra k ow ie .
8290 1 3

7. wiedeńską Akademią handlową, 
oraz matmą licealną, poszukuje po
sady biurowej lub lokcyj. /głosze
nia pod ..Akademia handlowa" przyj
muje Adm. ,,N. Reformy11. 8239 1 3

8 2S$ pscztassg RIbsuo
poszukuje pomocnicy pocz:.!'-; o 14e- 
gral»z:iej zaraz.  82U-. i J

poszu k u je  s ię  ce lem  zakupna 
dia w łasn ego  użytku. 

Z g lo -ze n ta  pod „W . S. 8 7 3 4 “  
przyjm u je  R udolf M osse, W ie 
deń I. tóeilerstatte 2. 8103 r> io

Zarzarica dóbr
c

poszukuje posady, wolny od woj
ska, lat 37, z długoletnią praktyką 
i dohremi świadectwami. W. V/cin- 
felcl, Kraków, ulica Brzozowa 11.

8203 2 3

mm
zdrowe, oddam na własne, z braku 
utrzymania. Wolaka 11, I p., J, g,

8227 3 4

■ O k a z y j n i e ! ! !
Firanki ja  V# ceny.

Fioryańska 45, i piętro. 
K rak ow sk a  K oiikaroneya.

7273 5 5

S a m o t n y
mężcztzna w średnim wieku, na 
intratnem stanowisku (administra
tor dóbr), nawiąże w celach powa
żnych znajomość z inteligentną 
osobą lepszej sfery, (panną, wdową 
lub rozwódką), w wieku najwyżej 
40 lat. Za ścisłą dyskrecyę poręcza 
sic. Łaskawe zgłuszenia pod:> ,,Ży- 
mjrski'1, Biuro dzienników i ogło
szeń Jlaryana Ilupczyca, Kraków, 
Jagiellońska 7. 8254 1 2

D w ie panny
pragną prowadzić korespondoncyę, 
w ceiu uprzyjemnienia zimowych 
wieczorów, z mężczyzną prawdziwie 
inteligentnym. Zgłoszenia do 10-go 
grudnia pod: Br. Efka i BI. Ala, 
poczta Królówka, koło Bochni (Mu
chówka). „   ̂ 3244 1 2

% in teligentem  panną
lub bezdzietną wdową ożeni się 
kawaler z uniwersyteckicm wy
kształceniem. Zgłoszenia list. pod 
,Psyche* przyjmuje Adm. „N. Re

formy*. 8196

6 0 . 0 0 0  K O R O N
TCjnosf

G Ł Ć W h A  w y s r a h ą
V loteryi 1 klasy. 

Ciągnienie 14 i 16 grudnia 
1915. Losy są jeszcze do na
bycia w biurze c. k. loteryi 

klasowej

fJS. K K E L L E R
Wiedeń, Y., żliegełofengasse 

23 d. 7485 22 o 
V , 5 K, V* 10 K, »/• 20 K, 

Vi 40 K.

Poszs&nfę Instruktora 
zdolnego, ztarzzego, do trzeoh ohłop- 
ców z niższych klas gimnazjalnych. 
Zgłoszenia z podaniem przystępnych 
warunków, pod adresem: B. Rzepe
cki, Borysław. Posada do objęcia 
16 grudnia. 8286 1 3

Zaraz do wynajęcia
ul. Pijawka 9, 5 pokoi, przedpokój, 
kuchnia, łazienka, elektryczne o- 
świotienie, I piętro. Wiadomość u 
stróża. 8288 1 4

n*.2$ szk a n ie
z 4 dużych pokoi front., z kuchnią, 
komfort., I piętro, do wynajęcia: 
ul. Zwierzyniecka 21. 8289 1 3

f f i l l
realność w Łobzowie, obok szkoły 
kadcckioj, składająca się z uomku 
o 4 pokojach, szopy, stajni, około 
4 morgów pola (ewentualnie więcej), 
2 sklepy przy ni. Mikołajskiej 1. 5 
w Krakowie. Wszelkio informacje 
między eodz. 10— 1 u stróża, ulica 
Mikołajska 5. 82S4

W illą  z o g ro d e m  
"00 metrów, nową, solidnie zhndo- 
wanĄ, I-piętr,, bńsko tramwaju, obok 
kościoła i gimnazjum, sprzeda za 
36.000 K firma J. Ropski. Biuro 
sprzedaży realności, w Krakowie, 
ul. Szewska 5. 8229 1 3

,  S t a r s z y
bezdzietny pedagog przyjmie 
na mieszkanie studenta z le
pszego domu. —  Wiadomość; 
Kraków, ul. Karmelicka 33.
V I  P- a 7900 7 o

Tanio do wynajęcia
1 i 2 pokoje, przodp., kuchnia. Ul. 
Lelewela 7, Zwiorzyniec, Dziel. XII. 

8171 2 3

B D  H l i l m
udziela lakcyj muzyki po 8 
kor. miesięcznie. Zgłoszenia 
listowne pod Ł o k c y c  M iuzy- 
kŜ  przyjmuje Adminiairacya 
„Nowej Reformy". 6609 6 o

Przyjmę dziecko
z lepszego domu na wycho
wanie za stosownem wyna
grodzeniem. Listowne zgłosze
nia pod T. W . 25  przyjmuje 
Administracya „N. Reformy". 

/  6516 3 0

mająca dobrze kra- 
a  wleczyznę, poszuku
je miejsca w lepszym domu (także 
do' dzieci). Zgłoszenia pod B. Ma- 
rya przyjmujo Administracja ,,N. 
Roformy1-. 8248 2 6

Zarządca gospodarczy
poszukuje posady z;>raz. Ob- 
znajmiony w prowadzeniu go
spodarstwa, w  maszynach rol
niczych, z kilkuletnią prakty
ką, żonaty, lat 44. j .  J3y= 
k e c z ,  t lro E a o . 8261 2 8

P r s o 3

musimy się tem bardziej strzedz, że teraz rozmaite zakaźno choroby, jak: 
szkarlatyna, odra, ospa, cholera, tyfus występują zo wzmożoną siłą. Dlatego

u ż y w a ć  w s z ę d z ie
gdzie takie choroby występują, dobrego środka dezynfekcyjnego, który 
mnsi być w potrzebie pod ręką w każdym domn. Najodpowiedniejszym 
środkiem dezynfekcyjnym teraźniejszości, wedłng doświadczeń instytutów 
prof. Lofflera, Liebreicha, Proskauera, di Vjestea, Vasa, Pfeiffera, Vertuna, 
Portika i t. d., jest bezsprzecznie »

Omieszeze tlsłspca
i’ u praktykę w większym han
dlu korzennym, w odnowień 
oim miejscu, lat 14. S y k a s z , 
E r c e a e . 8202 2 2

150 morgów na wyroby koszykar
skie. na lat 3 do cięcia sprzeda 
Administracya dóbr Bulowice, p. 
Kęiy. 6016 4 5

„s Z a r a z  d o  s p r s s n a r i i i

1000 kg słoniny białej 
i 300 kg wędzonej.

Zgłoszenia pod „8 1 3 4 “  do 
Administracyi „N. Reformy" 

8134 l 2 .

.  Akuszerka  
Agnieszka fóedosicwa przeprowadzi
ła się na ul. Długą 58, parter, Kra
ków. Poleca się nadal łaskawym 
wif.gięilom Wielnt. Pań. Może ró
wnież wynająć na dłuższy łoh krót
szy czas dwa dużo fronto«o pokoje, 
ewentualnie z urządzeniom i nsłuwą.

8016 2 5

'D Z W O N K I
elektryczne i  te le fo n y  naprawiu 

i instaluje z preoyzyą i tanio

H I E M S T Z
optyk i mechanik 

S ra k ó w , tiiioa SltirKielicka 19.
451 10 10

S f a r i is m a
chora, niezdolna (lo pracy, 
znajdująca się w wielkiej nę
dzy, prosi o wsparcie. Datki 
przyjmuje Administracja „N. 
Reformy" „ 2 ia  s ia r u s z k i“.

6979 17 o

< ssm .z.

^  w  -1

'  ' '

fri t. i «

4 w  z u p e ł n c śSCI

2 S s łę p u jV  M  
., , n a u c z y c ie la  l i -

3 = s s = 5 s a 5 s s = ^ i t ‘ ^ f f

Przez cały czas nauki uczeń nie natrafia 
na żadne szczególniejszo trudności! !

g a s s o u c s s ls  „M SSU E '1 s p r a s o w a n y  a o s ia l  d la  o s ó b , 
S fór®  p o s ią ś ć  p r a k ty c z n ą  u a a S ossość  ję z y k a

CENA K 5 '—  (ozdobna teczka do przechowywania samouczka 
50 UaO- Do _ nabycia w większych księgarniach. Prospekty 
wysyła bezpłatnie księgarnia nakładowa Stanisława Gold. 
mana w Krakowie, ul. Szewska 17. —  Poleca się n ad to .
1) „ A B § w § “ i Ąl& um  s a w ie r a ją s e  12 e -krasK ów  do
uauki pogiąoowcj (nader pożyteczne dla szkół ludowych

/  i wydziałowych. G saa  6 0  h a l. I
2) p r a w i c a  w y s is w y  K ie m ia ck le j (b. ważne dla mło

dzieży szkolnej). C oaa  3 0  haK 7680 3 3

O brazy  wybitnych m alarzy polskich i obcych, zegary stare, 
meble antyczna, staią porcelanę i szkło, biżuterię ttarą, ma
szyny do pisania, monety i medale i t. p. sprzedaje tanio „Go- 
ro teu m “ . Kraków, ul. św. Tomasza 1. 2 0 . 6522 23 o

« e 0 3 ® * ® ® ® ® * ® W e W M H * ® 9 * W § W l f |

i . l i i i  l i  i j le p j  n o j i i i t j  uiMy
§pod gwarancją czystego produktu, marki Frey, Aoaran w ta

bliczkach po 400 i 600 gramów w różnorodnych papierkach,
^  jakoteż w skrzynkach, po 100 kg netto pakowanej.

.1 6s M i t a i  Q i l  sa f t i
irsois w tabliczkach po 2( 
miast z austr. składu nieś

d a  s p f s s i s R i a *

r jęz. niemieckim przyjnu

®  msrki hajarger Versoix w tabliczkach po 200 gr., 8 kawałecz 
©  ków, natychmiast 7. austr. składu niezwykle tar.io

Zgłoszenia w jęz. niemieckim przyjmuje E. Negri, Wie
deń, Iw Astoriahotel. 8223 2 2

5 b  * Brzewy borne

który bezwonny, nie trujący i tani jest do nabycia w każdej aptece 
i drogueryi w oryginalnych flaszkach (z zielonego szkła) za 90 h. Dzia
łanie Lysoformu jest szybkie i pewne, dlatego polecają go wszyscy 
lekarze do dezynfekcji przy łóżku choreco, do mycia ran, wrzodów, dc 
antyseptycznych przewiązywau i do przes trzy kiwania.

fH Y D Ł O  L Y S O F O R i łO W E
jest dobrem, łagodnem mydłem toaletowem, zawierającem Lysoform i ilzia- 
łaiąccm ontyseptycznio. SB-źna go używać na najwrażliwszą skórę, nawet 
u dzieci i niemowląt. Robi skórę miękką i elastyczną i wytwarza nad
zwyczaj aromatyczny zapach. Jedna próba wystarczy i każdy będzio 
późnioj używał zawsze tego znakomitego mydła, któro tylko pozornie 
jest drogie, w użyciu przecież jest bardzo wydatno, bo starczy 
na długo.

1’ r.t'rnlęk S Sutroaa 29 h.

LYSOFORM MIĘTOWY
Jest wodą do nst silnie-antyseptyczną, która usuwa szybko i pewnie 
niemiłą woń, zęby wybiela i konserwuje. Można jej też użyć do płukania 
gardła przy katarze krtani, kaszlu i katarze, według lekarskiego zaor
dynowania. Kilka kropel starczy na szklankę wody. F laszka Offygl* 
Jiaina koBztuje 1 E 63  il i nabyć można w każdej apteco i drogueryl.

Zajmującą książkę pod tytułem: „Zdrowie i dezynfekcja* wysyła 
na żądanie zadarmo i opłatnio chomik HUBMANN, referent fabryki 
wyrobów lysofonnowych, Wiedeń, XX., Petraschgasse 4. , 4y86 13 0

Ciągnienio I. kl. 14 i 16 grudnia. 

V« losu 5 K
V*
V i

"• poleca do tego uprawniony

Dom kanlMs fllsM s. S u c h a n e k ,
Berno (Morawy).

Zlecenia pożądane kartą korespond. Losy zamówione 
wysyła się natychmiast wraz z czekiem. 8180 2 8

l sypialnie i no@a laioinia
maszyna do pisania, boa gronostajowe, porcelana stołowa, b. tania, krzo- 

sła do jadalni i stoły do nabycia w 8264 J  3

PaSKczn?! naii Aukcyjnej, Palne Sp lsE

sukien damskich wyuczam najdokładniej i najtaniej nawet 
Panie, zupełnie z szyciem nieobeznane. —  Kurs obejmuje: 
rysowanie, modelowanie i teoryę, następnie naukę szycia, 
rozpocznie się 18 b. m. „Józefina", ul. Długa I. 11. W yko
nuję również wszelkie formy. 8014 3 s

Rsądow# nprawTłioaa

[8 W a  1 0 3  Eli. izlsasytii i s p f h l a i ^  M m i i m

i m m m « h
p r a y  u i .  ś w .  G e r t r u d y  p o d  N r .  4
pod kcctrolą komiayi Pra#myst<n«rej Tow, Lek. Krak. poUuoaa 

przos c i i  Iow ,

ę y o d y  m i n e F a i n e  s z t s a c z a o
edpowiadaiąee «kładem chemiosayrn wędomt BILIŃSKIEJ, GE33HU- 
ELERafuSJ, SKIiiKitdKIKJ, IlC BY , MARYKNBADZKIEJ, ROM* 

^  BURGk, KISSINGEN, tad*i#ł

s p e c y a l i s ©  l e c s s a a t c z ©  n  bi o

jak: litową, bromową, jodową, aelaristą, kwa<n\,ora3 w a d y  la e z s i i c s o  
c o r in a ln e  * przepisu P roŁ  J a w o r s k ie g o .

Soraedaż cząstkowa w optekaab IdrsjaaryiJi, Csn.iid ui Iriiriit f.-ansa

I i
WJK5

! I

Nr ins. 14. 8291

H A j l a  l i c y t a c y j n a
c. k. Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, 

ulica św. Tomasza 1. 29.
W sobotę dnia 27 listopada 1915 i w dnie następne o go

dzinie 9 rano będą sprzedane:

Lady i SaeSay sblepswe, ivaga, klo
sze ssbSaae, szafy, krzesła, łóżka, 
fiabllolM , keedeas, kasaapa, 0t<o> 
inaiiika, lustra, warsztat i narzę
dzia stolarskie, ©raz odpadki drz©- 

/ wne i t. p.
Kraków, dnia 25 listopada 1915.

Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone.

8095 5 44

w opakowania czcrwcno-żółtem wysyła 
opłatnio za zaliczką 500 kostek za 15 K, 
1000 kostek za 28 K. Fabryka kostek ro
sołowych. Praga, - II., ul. Podskal 1900'

M m  [H ija ć tó ig  źródło n\vrB

t t iR ie g o  p i e r z u !  p u c h u
1 kg szarego dartego 2 K, lepsze 2 K 
40 h, pótóiało 2 K 80 h, biafe 4 K, 
lepsze 6 K, darte, wytworne, białe jak 
śnieg 8 K, przewyborne 9 K 50 h, puch 
szary K 6 —, 7 — i 8-—, puch biały 
10 II, puch z piersi 12 K, puch królewski, 
najwyborniejszej jakości 14 K. Wysyła się 

za pobraniem, nie licząc opakowania, począwszy od 6 kg opłatnie.
J ó z e l  B l a c l r Ą  C s s c h e s l łz  K r 4 3 2  (L a s  G scsh i) .
Towar nieodpowiedni wymienia się lub zwiaca pieniądze. Zażądać 
wyczerpującego cennika, który wysyła się zadarmo i opłatuie.

7738'2 0

vZ .dru karn i L iterack ie j w  K ra k ow ie , ul. J ag ie lloń sk a  L . 10 . Rządca drukarni L. K. Górski,


